CENA UGŃERATY: 


cztową 2 złote; 
Konto czekowe 


Przymusowa organizacja .życia go- 
spodarczego i bardziej lub mniej dale- 
ko idąca kontrola produkcji znajdują co 
raz więcej zastosowania w działalności 
poszczególnych państw współcześnych. 
Przymusowe korporacje włoskie, komi- 
sarze przemysłowi i mężowie zaufania 
w Niemczech, kodeksy pracy w Sta- 
nach Zjednoczonych — to różne od- 
miany tej samej idei. 

Można ją ująć w następującej for- 
mule: współczesna gospodarka wielko- 
przemysłowa przerosła własne możli- 
wości organizacyjne ustroju kapitali- 
stycznego; trzeba z konieczności szu- 
kać innych form i nowych dróg, by nie 
dopuścić do całkowitego chaosu. A po 
nadto wybujały egoizm jednej klasy do 
prowadza do destrukcji życia w całem 
państwie i zmusza rząd do ingerencji, 
zabezpieczającej interes państwa i o- 
bywateli. 

Przedstawiciele polskiego przemysłu 
głoszą hasła powrotu do zasad liberal- 
nej gospodarki, niewtrącania się rządu 
do stosunków wewnętrznych w prze- 
myśle, w pierwszym rzędzie, naturalnie, 
w dziedzinie spraw robotniczych: 


„Ustalanie płac winno być „dokony-.. 


wane w drodze bezpośrednich umów 
między pracodawcami i` zainteresowa- 
nymi pracownikami, bez wpływu in- 
nych czynników, utrudniających, a cza- 
sem nawet wręcz. uniemożliwiających 
ustalenie płacy za pracę odpowiednio 
do konjunktury gospodarczej | stanu 
rynku pracy (ingerencja państwa w u- 
mowy zbiorowe, systemy rozjemstwa 
w zatargach zbiorowych, a szczególnie 
przymusowe rozjemstwo.) | stąd wnio- 
sek praktyczny — obecny. poziom re- 
alnych płac robotniczych pozwala na 
dalszą ich obniżkę, zapomocą której 
może być przeprowadzona skuteczna 


redukcja kosztów własnych przemysłu. . 


Przeszkadza jednak obniżkom fakt, że 
w fabrykach jest nadmiar robotni- 
ków, którzy pracują w ciągu niepełne- 
go tygodnia i zarabiają wskutek tego 
mało. Ten nienormalny stan zatrudnie- 
nia sztucznie utrzymują 
niektórych dzielnicach przepisy prawne 
(o tem, że robotnicy często : strajkiem 
walczyli z zapędami redukcyjnemi — 
nie wspomina się wcale), Re 

R więc najpierw znieść te 
Powyrzucać z fabryk nadmiar 
ków, wszystkich pozostałych zatrudnić 
po 6 dni w tygodniu i obciąć im płace. 
Przytem — rzecz charakterystyczna — 
chodzi o to, by wysokość stawek płac 
uzależniona była nietylko od konjunk- 
tury gospodarczej, ale i od Stanu ryn- 
ku. pracy t. zn. konkurencji i nacisku 
większej masy bezrobotnych. W tem 
świetle zrozumiałą staje się teza o nad 
miarze robotników w fabrykach — jm 
większa armja bezrobotnych, „tem niż- 
sze stawki płac. f 

A dalej: „normy prawne, regulujące 
czas pracy zarówno pod względem go- 
dzin pracy (ustawodawstwo o czasie 
pracy, dzień i tydzień pracy,) jak i dni 
pracy (urlopy, święta, odpoczynek ty- 
godniowy), jako dotyczące najistotniej- 
szego, obok stawki płac, czynnika kosz 
tów robocizny, winny dawać możność 
utrzymania tejże samej elastyczności 
jaka jest konieczna w stosunku do 
płac”. 

l tu też wnioski praktyczne: norma 
07.98) godzin pracy tygodniowo musi 
zostać (zwiększyć na nieszczęście prze- 
mysłu .nie można, ze względu na kon- 
wencję Waszyngtońska). Natomiast w 


robotni- 


Miesięcznie z odnoszenlem 
do domu lub z przesyłką po- 
, Cena pojedyńczego numeru 10 groszy. 
jztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307955 — — 
ziennnie od godziny 8 — 10-ej i od 17 — 18-ej. 
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istniejące w. 


przepisy, 


Piątek, dnia 20 października 1933 r. 


granicach tej normy można zwiększać 
ilość pracy dziennej do 10 godz. (dla- 
czego nie 12!) przy mniejszej liczbie 
dni pracy w tygodniu. A ponieważ w 
wielu fabrykach pracują dziś robotnicy 
w ciągu niepełnego tygodnia, przedłu- 
żenie czasu pracy do godzin 10-ciu, po 
ciągnie za sobą dalsze redukcje robot- 
ników. 

Program gospodarczy Lewjatana ma 


Redakcja i Administracja: 
Częstochowa, ul. P. Marji 32. 
Telefon 22-09. 
Radomsko, Częstochowska 9. 
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jedną zaletę. Jest jasny, prosty, nie zo 
stawia żadnych niedomówień. Interes 
apitału winien stać się racją stanu 
państwa. Jaknajwięcej żądać od pań- 
stwa, nic nie dać mu wzamian. Zmniej- 
szyć ciężar podatków, skasować zale- 
głości podatkowe i z tytułu ubezpieczeń 
społecznych zmniejszyć poziom zarob- 
ków, przedłużyć czas pracy, powiększyć 
bezrobocie, oddać robotnika całkowicie 
na łaskę przedsiębiorcy — oto recepta 
polskiego przemysłowca dla zwalczania 
kryzysu. 
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Szybko europeizująca się Turcja od pewnego czasu jest terenem ożywio- 
nej agitacji przeróżnych grup religijnych i politycznych. Ostatnio specjal- 
nie wyróżniło się Kilkanaście wypadów grup radykalnych i zajścia te 
zwłaszcza na dworcach Kolejowych, przybrały formę regularnych potyczek 


Sowiety oskarżają hitleryzm. 


MOSKWA. Dzisiejsza prasa konty- 
nuuje antyniemiecką kampanję z powo- 
wodu opuszczenia przez Niemcy konfe- 
rencji rozbrojeniowej. ` 

„Ekonomiczeskaja Żizń” twierdzi, że 
rząd Hitlera decyzję tę powziął już od- 
dawna, „by poprowadzić masy pracujące 
Niemiec na nową rzeź”, Decyzję Nie- 
miec pismo uważa za krok, będący bez 
pośredniem zagrożeniem pokoju, przy- 
czem wskazuje, że Niemcy dążą do 
zwiększenia zbrojeń w  jaknajkrótszym 
czasie, by móc zrealizować ideę ekspan 
sji oraz ukraińskie plany Rosenberga. 


„O rozruchy 


Drugi proces 46 w Nockowej. 


TARNÓW. W procesie przed sądem 
okręgowym w Tarnowie o zajścia chłop 
skie w Małopolsce środkowej, w których 
wyniku padło kilkanaście ofiar zarówno 
ze strony miejscowej ludności, jak i po 
licji nastąpiła jednodniowa przerwa. 

Dziś rozpoczyna się przed sądem o- 
kręgowym w Tarnowie dalszy proces z 
cyklu o zajścia ropczyckie przeciwko 46 
oskarżonym, pochodzącym z gmin, poło- 
żonych w poblizu Nockowej, którzy roz- 
agitowani na wieść o zaatakowaniu po- 
licji w Nockowej uraz przeprowadzonych 
aresztowaniach, zorganizowali marsz z 
sąsiednich wiosek na Nockową. Zawez- 
wano kilkudziesięciu świadków. 

ET Przesłuchanie oskarżonych potrwa 


kilka dni. 


W procesie grodzkim przerwa. 
RZESZÓW. W sprawie zajść w Gro- 


„Komsomolskaja Prawda” oskarża 
hitleryzm, że dąży on do krwawej woj- 
ny i do powtórzenia r. 1914. Dziennik 
stwierdza, że „berlińscy szaleńcy rozpa- 
lają zarzewie wojny. Niemcy zagrały va 
banque w swem otwartem przyznaniu 
się, że dążą do zbrojeń i wojny, prag- 
nąc znaleźć w Europie nową Mandżurję. 
Granice Niemiec stały się gniskiem za- 
bójstw i starć. Bojowcy wdzierają się 
na terytorjum Polski, Gdańska, Austrji, 
Danji, Czechosłowacji i okręgu Saary. 
Niemieckie fabryki wojskowe i chemicz- 


ne pracują pomimo kryzysu całą parą”. 


chłopskie. 


dzisku trybunał przesłuchał dwu świad- 
ków: Wojciecha Szpilę, przewodniczące- 
go komitetu kościelnego i Władysława 
Marka. 


Sw. Szpiła polecił strzelać z moź- 


„dzierzy w czasie procesji w oktawę Bo- 


żego Ciała. Przypuszczał, że władze nie 
będą miały nic przeciwko temu. 

Świadek nie potrafi przedstawić do- 
kładnie przyczyny zajść. ' 

Sw. Marek obciąża swemi zeznania- 
mi oskarżonego Wasila, którego widział 
piy meździerzach w chwili, gdy tłum 

iegł za posterunkowymi. 


Trybunał przystąpił do odczytywania 
dokumentów i aktów procesu. m. in. od 
czytano urzędowe świadectwo co do sta 
nu materjalnego i zachowania się oskar 
żonych. Opinje wydane przez gminę 
brzmią nieprzychyłnie dła 10 oskarżo- 
nych, z których 5 było już karanych są- 


CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 30 groszy. Drobne ogłoszenia 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 
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Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 
wyraz po 10 gr. Najtañsze ogłoszenie 


downie za kradzieże i pobicie. 

Trybunał ogłosił przerwę do czwart- 
ku. Zostanie ogłoszona decyzja co do 
wniosków obrony o powołaniu 180 no- 
wych świadków. 


tWyrok w sprawie wuleckiej 
dziś wieczorem. 


RZESZÓW. W dniu wczorajszym try 
bunał w sprawie o zajścia w Wulce 
przesłuchiwał świadków odwodowych i 
świadków zgłoszonych w sobotę przez 
prokuratora. : 

Na uwagę zasługują zeznania 9-let- 
niego Henryka Michałka, który z naiw- 
nością dziecięcą opowiada, jak tu ludzie 
zweływali się między sobą i jak szli gro 
madnie do bójki. Zeznania tego najmłod 
szego świadka wypadły obciążająco dla 
kilku oskarżonych. l 

Obrońcy Hakalla i Kłysa zgłosili 
wnioski o dopuszczenie kilkuńastu świad 
ków. ; 


Lotnicy polscy przed królem 
rumuńskim. 


BUKARESZT. Loty pokazowe eska- 


"dry polskiej, w której wzięło udział 28. 


polskich samolótów * myśliwskich wzbu» 
dziły ogólny zachwyt olbrzymich  tłu- 


mów publiczności, które zebrały się na GAR f 


lotnisku. = =s ~ 


Król wykazał wielkie zainteresowanie 


polskiemi samolotami, cglądając szcze- 
gółowo konstrukcje i słuchając wyjaś- 
nień pułk. Rayskiego» 

Podczas bankietu, wydanego przez 
podsekretarza stanu dla spraw lotnictwa 
kró] udekorował pułk. Rayskiego orde- 
rem Korony rumuńskiej 2-giej klasy, a 
oficerów jego eskadry orderami Korony 
i Gwiazdy. 

Członkowie eskadry złożyli na grobie 
Nieznanego Żołnierza 
gami o barwach polskich. 


„Apelacje od eksmisyj. 


WARSZAWA. (tel. wł.) Uchwalony 
wczoraj na posiedzeniu Rady Ministrów 
projekt rozporządzenia Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej z mocą ustawy — w 
sprawie zmiany kodeksu postępowania 
cywilnego, zmierza do ustalenia nowej 
praktyki sądowej w wypadkach eksmisyj 
mieszkaniowych. 

Dotyczy to spraw drobniejszych, któ- 
rych wartość przedmiotu sporu oznacze 
na według wysokości czynszu za czas 
sporny, nie przewyższa 100 zł. 

Nowela dopuszcza apelację do II-ej 
instancji, idzie więc w kierunku specjal- 
nej ochrony prawnej w sprawach o eks- 
misję j posiada diatego bardzo duże 
znaczenie. 


Aresztowanie dwu dyrektorów 
na Sląsku. 


KATOWICE. Władze śledcze wy- 
kryły sensacyjną aferę oszukańczą wła” 
ścicieli i dyrektorów znanej firmy kato- 
wickiej „Albis” — Samuela Laengera i 
Mieczystawa Alembika. 

Łaenger i Alembik, jako przedsta- 
wiciele fabryki porcelany  Gieschego, 
dopuścili się sprzeniewierzenia kwoty 
sięgającej 250.000 zł. 

W wyniku ujawnionych malwersacyj 


poszkodowana fabryka porcelany, Gies- 


che, zwróciła się do władz śledczych z 
doniesieniem na Laengnera i Alembika. 
Policja śledcza wszczęła dochodze- 
nia, w wyniku których aresztowano jed- 
nego z współwłaścicieli firmy „Albis* 
Samuela Laengera oraz fikcyjnego wie- 
rzyciela tej firmy Pińchowskiego, któ- 
rych przekazano sędziemu śledczemu. 


wieniec z wstę+ 


Dyrektor Alembik i kupiec Zygmunt 
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Kenner, zamieszany w tę aferę, którzy 
na wieść o skandalu w obawie przed 
aresztowaniam wyjechali z Katowic. Ro- 
słano listy gończe. 


Stefan Ołpiński skazany 


Cóż, kiedy uciekł do Berlina. 


WARSZAWA. Sąd najwyższy rozpa- 
trywał wczoraj sprawę Stefana Ołpińskie 
go, skazanego na 10 miesięcy więzienia 
za oszczercze wystąpienie przeciw wi- 
ceministrowi skarbu p. Stefanowi Sta- 
rzyńskiemu. 

Sąd najwyższy skargę kasacyjną od- 
dalił; tem samem wyrok stał się: pra- 
womoecny. Ponieważ na zasadzie am- 
nestji darowano Ołpińskiemu połowę 
kary — pozostaje mu jeszcze 5 mie- 
sięcy więzienia. 

Ołpiński po wyroku drugiej instancji 
został zwolniony za kaucją 500 zł. i u- 
zyskawszy paszport zagraniczny, wyje- 
chał rzekomo na: kurację do Nauheim. 
Znalazłszy się na  terytorjum niemiec: 
kiem—już nie powrócił. 

Prokuratura wysłała za zbiegiem li- 
sty gończe. 

Jak się dowiadujemy Ołpiński prze- 
bywa obecnie w Berlinie i pisuje arty- 
kuły do prasy hitlerowskiej. 


Dzik na lotnisku mokotowskiem 


WARSZAWA. —- Na lotnisku moko- 
towskiem, niedaleko hangarów pojawił 
się ogromny dzik. Skąd się tam wziął 
— niewiadomo. Dzika zastrzelono w 
pobliżu cywilnego parku lotniczego. 

Mięso zostało przekazane Pogoto- 
wiu opiekuńczemu dla dzieci. 


Bachrach uniewinniony. 


WARSZAWA. — Wczoraj o godz. 2 
po poł. warszawski sąd okręgowy o- 
głosił wyrok na bandę przemytników. 
Bachrach został uniewinniony; Sal ska- 
zany na 3 lata więzienia i 72.000 zł. 
grzywny; Pomerancblum na 2 lata wię 
zienia i 43.000 zł. grzywny; Salowa na 
6 miesięcy więzienia; Waldowa na 10 
tys. zł. grzywny; Safir na 300 złotych 
grzywny. 

Ponadto Sal i.Pomerancblum zosta- 
li pozbawieni praw obywatelskich na 
przeciąg lat 5-ciu. 


Konieczność zbicia twierdzeń 
niemieckich. 


LONDYN. — Dzisiejszy „Times” na 
wiązując do wygłoszonej wczoraj przez 
radjo mowy sir John Simona, podkre- 
śla w artykule wstępnym konieczność 
wyraźnego urzędowego  przeciwstawie- 
nia się twierdzeniom niemieckim o 
przyczynach niepowodzenia konferencji 
rozbrojeniowej. „,Times” zaznacza, że 
Przyznanie trzeciej Rzeszy, która jaw- 
nie przygotowuje swoich obywateli do 
nowej wojny, jakichkolwiek nowych 
rodzajów broni jest niemożliwe. 


Codzienna nowela „Słowa“. 


Nowotworzony 
 KINO-TEATR 59 


Dziś i dni nastepnych: 


Przepiękny 
romans fiimowy 


„SŁOWO“ 


Nr. 240 
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RÓLEWSKI Wzruszające przeżycia królo- 
OCHANEK 


ul. Panny Marii 12. 
Telefon 25-20. — — 


sztuki 
scenicznejNoela Coawarda 


wej według głośnej 


Nowy światowy sukces genjalnej pary Claudeite Fredric Colbert March. 
NAD PROGRAM: Aktualności dźwiękowe Paramountu, m.in. Polscy lotnicy Ada- 


` mowicze. Najnowsza groteska 


rysunk. Fleischera oraz Tygodnik dźwięk. P.A.T. 


Zwracamy uwagę na naszą pierwszorzędną aparaturę dżwiękową, niezrównaną w re- 
produkowaniu muzyki, słowa i dźwięków. — Ceny miejse od 49 gr. do Zł. 130 


Zawarcie traktatu turecko-rumuńskiego. 


ANKARA. Podpisany w dniu wczoraj 
szym Trktar Turecko-Rumuński składa 
się ze wstępu i 22 artykułów. 

We wstępie strony dają wyraz prze- 
świadczeniujo konieczności współpracy 
w celu utrzymania pokoju i wzmocnie- 
nia węzłów przyjaźni. 

1) Artykuł głosi, że między obu pań 
stwami i narodami istnieje pokój, nie- 
mogący być pogwałcony i szczera trwa- 
ła przyjaźń. | 

2) Artykuł potwierdza zobowiązania 
stron, wynikające z paktu paryskiego i 
konwencyj londyńskich o określeniu na- 
pastnika; potępia wszelką napaść, lub u- 
dział w jakiejkolwiek napaści, czy w po 
rozumieniu agresywnem, skierowanem 
przeciwko którejkolwiek ze stron układa 
jących się 

3) Artykuł przewiduje na wypadek 
zatargów między stronami zastosowanie 
postępowania pojednawczego, sądowego, 
lub rozjemczego, z wyłączeniem sporów 
dotyczących praw zwierzchników każdej 
ze stron, lub podlegających ich wyłącz- 
nej kompetencji. 

Artykuły od 4 do 21 określają wa- 


` 


runki postępowania, 
artykule trzecim. 

22) Artykuł stwierdza, że traktat zo- 
stał zawarty na lat 10 i wejdzie w ży- 
cie niezwłocznie po ratyfikowaniu go, 
które winno nastąpić w najbliższym cza 
sie. Jeżeli przed upływem okresu 10-let 
niego traktat nie będzie wypowiedziany 
w terminie 6 miesięcznym, to zostaje on 
przedłużony automatycznie na lat 5i w 
ten sam sposób na dalsze 5-lecia 

ANKARA. Przed wyjazdem z Ankary 
minister spraw zagr. Rumunji Titulescu 
oświadczył przedstawicielowi Agencji A- 
natolijskiej, co następuje: 

„Opuszczam Ankarę z uczuciem po- 
dziwu dla niezwykłych i tak bardzo kon 
kretnych wyników pracy, jakie naród tu 
recki osiągnął w ciągu ostatniego 10-le- 
cia. U kierowników polityki tureckiej 
stwierdziłem całkowite zrozumienie idei 
humanitarnych, stanowiących wykładnik 
pacyfistycznej polityki Turcji. Traktat, 
podpisany przez Turcję i Rumunię jest 
pierwszem ogniwem organizacji pokoju 
na Bałkanach. 


przewidzianego w 


Poseł Polski u Hindenburga. 


BERLIN. W dniu dzisiejszym o godz 
11.40 przedpołudniem p. prezydentowi 
Rzeszy Hindenburgowi złożył poseł pol- 
ski w Berlinie p. minister Józef Lipski 
listy uwierzytelniające. 


Odznaczenie lady Baden-Powell 
Złótym Krzyżem Zasługi. 


LONDYN. W ambasadzie polskiej w 
Londynie odbyło się dziś w południe u- 
dekorowanie Złotym Krzyżem Zasługi 
komendantki wszechświatowej organiza- 
cji skautingu kobiecego lady Baden- 
Powell. ; 

Przy wręczaniu odznaczenia obecny 
był także komendant skautingu wszech- 
światowego, lord Baden- Powell. 


W lipcu 1914 i we wrześniu 
-1933 roku. 


W lipcu 1914 roku Arystydes Briand 
wypowiedział następujące słowa: 

„Niemcy są rozsądni. Mieli oni lep- 
sze sposobności od dzisiejszej, żeby 
nas zaatakować. Zapewniam was: Niem- 


odemnie chce. Kto wie, 


Nie poznawałem mojej żony. 


jakie nieszczęście mnie 


cy nie będą prowadzić wojny“. 

Wślad za tem oświadczeniem: armja 
niemiecka wtargnęła do neutralnej Bel- 
gji i zaatakowała granice Francji. 

_Upłynęła wojna, którą Niemcy prze- 
grały i właśnie Briand wprowadził Niem 


'cy de Ligi Narodów. 


Umarł Briand, a dziś Niemcy ude- 
rzyły w stół, zerwali konferencję roz- 
brojeniową, wystąpili z Ligi Narodów, 
wyrażnie zagrozili Europie nową pożogą 
wojenną. | 

Szkoda, że Briand nie doczekał tej 
chwili, zrozumiałby dziś, że Niemcy wil- 
helmowskie i Niemcy Hitlera ' uznają 
jedno tylko prawo: prawo pięści! 


Wizja. lokalna w Reichstagu. 


BERLIN. W procesie o podpalenie 
Reichstagu odbyła się wczoraj wizja lo- 
kalna ganku podziemnego. W wizji brali 
udział dziennikarze w liczbie 60. Do- 
puszczonych dziennikarzy zrewidowano 
poprzednio dokładnie poczem dopiero 
gankiem udano 
prezydenta Reichstagu Goeringa, dalej 
pod mieszkanie prezydenta Rzeszy i mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych. 


Kto wie, czego ona 


chce? Może 


się do mieszkania b. . 


Hitler stara się o spotkanie 
„ z Daladierem. 

PARYŻ. „Le Matin” powtarza za 
„New York Herald”, że kanclerz Hitler 
poczynił jakoby kroki do ewentualnego 
spotkania z Daladierem. 

Chociaż ani deta, ani miejsce spot- 
kania nie jest wyznaczone jeszcze, ma 
ono nastąpić niebawem. 


Hitlerowcom nie woln 


PARYŻ. „Petit 
Berlina, że wydano ta 
braniającą organizacj 
noszenia uniformów w 
nej, która, zdaniem 
sić 10 km, a zda 
km. W tym ostatnim 
odpówiadałaby paso 
nemu. 


Dziennikarz holenderski aresz- 
towany przy wejściu do Reich- 
stagu. 


BERLIN. W gmachu Reichstagu po: 
licja aresztowała dziennikarza holender 
skiego barona de Marees van Swinder- 
na, bawiącego na sali rozpraw w cha- 
rakterze sprawozdawcy pism zagranicz- 
nych. Policja motywuje aresztowanie 
wiadomością o uprawianiu przez van 
Swinderna rzekomej „propagandy o- 
kropności”. 

Po przesłuchaniu 
zwolniono. 


20 miljonów ofiar powodzi 
w Chinach. 

RYGA.  „Tass” donosi z Nankinu, 
że dolinę Zółtej Rzeki nawiedziła po: 
nownie katastrofa powodzi, której roz- 
miary przewyższają znacznie powódź z 
1931 r. Liczba ofiar powodzi nie jest 
dotychczas ustalona. Klęska powodzi 
dotknęła szereg prowincji, . zamieniając 


trukcję, za- 
hitlerowskim 
ie pogranicz- 
ch, ma wyno- 
m drugich — 50 
wypadku strefa ta 
i zdemilitaryzowa- 


aresztowanego 


znaczne połacie kraju w olbrzymie je- 


ziora. Tysiące miejscowości pod wodą. 
Zbiory i zasiewy na przestrzeni kilku 
tysięcy kilometrów kwadratowych są 
zniszczone. 

Około 20 miljonów ludności jest bez 
dachu nad głową i bez środków do ży- 
cia Głód i choroby epidemiczne szerzą 
się w zastraszający sposób. i 

Czynniki rządowe przystąpiły do do- 
raźnej organizacji pomocy ludności pro- 
wincji, nawiedzonych klęską powodzi. 


Dźwiękowy 


Rino - Teatr 9 STYLOWY“ 


Potężna tragedja kobiety na której ciąży 
grzech przeszłości. 


POD PRĘGIERZEM 


W rolach głównych: Niebywała tragiczka 
NANCY CARROL, Garry Grant i 
John Halliday 
Nad program: Dajemy największą sensacje 
ostatnich dni, a mianowicie: Wielkie świę |: 


— Dobrze, ja również chcę przejrzeć pisma. 
Nie mogłem już dłużej wytrzymać. Stuknąłem 


DOBRA ŻONA. 


— Dobrze, pozostańmy tutaj. i 

Spojrzałem na nią ze zdumieniem. Nie pozna- 
wałem jej. Moja żona mówiła naraz do mnie tak 
spokojnie i bez żadnego protestu wykonywała wszyst 
ko, o co ją tylko poprosiłem. 


— Proszę dla mnie lody śmietankowe—zadys- 


ponowała żona gdy zbliżył się do nas kelner. 
dla mnie czarną kawę!—rzekłem. — Poco 
właściwie masz jeść lody przecież jest już jesień, już 
niema obecnie takich upałów. 

— Dobrze, panie starszy, dla mnie też czarną 
kawę... 3 

Nie wiedziałem już formalnie, 
kiem sądzić. Jak widać, żona moja za wszelką cenę 
chciała być dziś wobec mnie dobra. W takim razie 
pragnie odemnie coś otrzymać. Nie ulega kwestji. 
Trzeba natychmiast zapobiec katastrofie. Zawoła- 
łem kelnera. 
— Hallo, dla mnie proszę przynieść nie kawę, 
lody śmietankowe. 
Spojrzałem na moją żonę uwaźnie. Teraz wy- 
buchnie niewatpliwie bomba, jak zwykle zresztą. Nie 
kazałem mojej żonie jeść lodów, zmusiłem ja, by 
obstalowała sobie czarną kawę, której nie znosi, a 
sam miast kawy będę jadł lody. Patrzyłem na nią 
uważnie. Ona jednak uśmiechnęła się lekko. 

— Smiejesz się? Czy śmiejesz się ze mnie? 

— Ależ skądże, nigdy w życiu bym się z cie- 
bie nie śmiała —odpowiedziała zupełnie poważnie. 

Tego już faktycznie nie mogłem zrozumieć! 


co o tem wszyst- 


lecz 


spotka. A może już nic odemnie nie 
stało się już coś i chce mnie zgóry przebłagać? 

— Kawa ‘jest bardzo niedobrą — rzekła 
chwili. 

, — To jest zupełnie zrozumiałe—odparłem cy- 
nicznie, stawiając wszystko na jedną kartę.—Ta ka- 
wiarnia jest znana z tego, że ma złą kawę i dlatego 
właśnie kazałem sobie przynieść lody. Dlaczegoś ty 
zamówiła sobie kawę nie lody?. 

No, teraz nastąpi wybuch! Teraz albo nigdy. 
Ale ku memu przerażeniu żona spojrzała na mnie i 
rzekła łagodnie: í 

— Nie szkodzi, ja lubie złą kawe. Dobra kawa 
denerwuje tylko człowieka. Podnieca i nie pozwala 
zasnąć. i 

Niemożliwe! Straszne! Cóż ja mam teraz uczy- 
nić? Co się stało? Czy ona kupiła sobie co bez mo- 
jej wiedzy i wydała pieniądze, na gospodarstwo do- 


po 


mowe przeznaczone? Czy też stało się istotnie coś 
słrasznego? Przypuszczałem początkowo, że to 
wszystko oznacza, że ona czegoś odemnie zażąda. 


Teraz już o tem nie myślę. Znam moją żonę aż na- 
zbyt dobrze i wiem, że w takich wypadkach unios- 
łaby się powiedziałaby mi kilka przykrych słówek i 
odłożyłaby swą prośbę do następnego dnia. Jedno 
jest tylko pewne—coś się musiało stać. Zrobiłem 
jeszcze jedną próbę. 

— Powiedziałaś, że po dobrej kawie nie moż- 
na zasnąć, przypuszczasz więc, że po tej kawie po- 
trafisz zasnąć. Myślisz więc, że natychmiast pój- 
dziemy do domu i położymy się spać.. A właśnie, 


że nie pójdziemy. Będziemy siedzieli tu dwie go-- 


dziny, ponieważ chcę przeczytać wszystkie gazety. 


pięścią w stół, nie zwracając uwagi na to, że znajdo- 
waliśmy się w lokalu publicznym i syknąłem: 

— Powiedz, czego ty właściwie chcesz ode 
mnie? 

.— Ja? Od ciebie? Ale czyż ja cośkolwiek 
mówię? i 

— Przecież prześladujesz mnie już od dłuższe- 
go czasu. 

— Nie rozumiem, o co ci właściwie chodzi? 

— Powiedz mi odrazu, co się stało? 

— Ależ nic się nie stało, o co ci chodzi? 

— Jakto nic się nie stało? Denerwujesz mnie 
cały wieczór. Wyprowadzasz mnie z równowagi. Nie 
dajesz mi chwili spokoju nawet tu w kawiarni. 

W tej chwili żona moja śmiać się poczęła. 
Bardzo długo się śmiała a ja jeszcze patrzyłem na 
nią, istotnie wytrącony z równowagi, nie rozumie- 
jąc nic, zgoła nic. 

— Widzisz mój kochany — rzekła wreszcie — 
zrobiłam tylko mały eksperyment. Cokolwiek się sta 
nie, mąż zawsze ma pretensje do żony. Tak i ty 
twierdziłeś, że jestem kłótliwa, że nie zgadzam się 
z tem, co mówisz, że nie ustępuje twym niedorzecz 
nym często projektom. A gdy jeden jedyny raz za- 
pragnęłam być taką „dobrą” żoną, gdy postanowi- 
łam spełnić wszystko, co mi powiesz, z dobrotliwym 
uśmiechem na ustach, zdenerwowałeś się, zaperzy- 
łeś i robisz awanturę w publicznym lokalu. Nie, mój 
kochany, wy mężczyźni nie jesteście warci, 
ny były dla was rzeczywiście dobre. 


noaren 


aby żo- | 


| 
i 


Nr. 240. 


Na drodze do stworzenia bloku 
wschodnio-europejskiego. 
BUKARESZT. Poseł rumuński w War 

szawie, p. Cadere, udzielił „Dimineaty” 

wywiadu, w którym zaznaczył, że kon- 
takt, nawiązany w Warszawie między 
ministrem Titulescu, a posłem Owsie- 


. jenko stanowi pierwszy krok na drodze 


współpracy politycznej i nawiązania sto- 
sunków dyplomatycznych między Rumu- 
nją a ZSRR. Konwencja o „określeniu 
napastnika zawiera w sobie ideę status 
quo terytorjalnego. 

W sprawie akcji politycznej ministra 
Titulescu w krajach bałkańskich, oświad 
czył poseł Cadere, że zmierza ona do* 
stworzenia bloku państw wschodnio eu. 
ropejskich, zapewniającego spokój i 
współpracę między wszystkimi członka- 
mi tego bloku. . 


Arabowie palestyńscy 
przeciwko kolonizacji żydow- 
skiej. 

JEROZOLIMA. Jak donosi palestyń- 
ska prasa arabska, egzekutywa arabska 
nie ma zamiaru poprzestać na demon- 
stacji, jaka się odbyła w Jerozolimie w 
dniu ¿13 b. m. Egzekutywa uchwaliła 
urządzić nową demonstrację w dniu 27 
b. m. w Jaffie, oraz urządzać w przy- 
szłości co tydzień demonstracje, dopóki 
rząd brytyjski nie zgodzi się na żądania 
arabskie, z których głównem jest zanie- 


chanie imigracji żydowskiej do Pale- l 


styny. 

W przyszłych demonstracjach mają 
brać udział również i kobiety muzułmań 
skie oraz Beduini. 

Prasa miejscowa otrzymała od władz 
rozkaz niepodawania, poza komunikatem 
rządowym, żadnych wiadomości o - prze- 
biegu demonstracji. 


Wypad wojsk sowieckich 
po głowę do Persji. 


TEHERAN. W rejonie Combade- 
Ghabousse (Turkiestan) granicę perską 
przekroczył oddział żołnierzy sowiec- 
kich w pełnem “uzbrojeniu, wraz z kil- 
ku funkcjonarjuszami cywilnemi. Udali 
się oni do mieszkania niejakiego Araz'a 
i zamordowawszy jego i jego brata po- 
wrócili na terytorjum sowieckie, zabie. 
rając z sobą uciętą głowę Fraza. 


Przed rozprawą doraźną 
Maliszów. 
KRAKÓW.  Potworni mordercy Mali” 


zzowie są w dalszym ciągu pilnie obser 
wowani i badani przez prof. dr. Olbry- 
chta i dr. Jankowskiego. 

Malisz jest obecnie coraz bardziej 
rozdraźniony i-niespokojny. Kilkakrotnie 
w rozdrażnieniu zwrócił się do przesłu- 
chujących go ze słowami: Dajcie mi już 
raz spokój i skończcie ze mną. Po co 
tyle pytań. 

Maliszowa zachowuje się spokojnie i 
z rezygnacją. Na wszystkie stawiane jej 
pytania odpowiada zupełnie śmiało i pe 
wnie. 

Do tej pory mimo wszystkich wysił- 


ń ków nie udało się zupełnie pewnie usta 


lić, kto kierował całym napadem. Oboje 


~ Maliszowie jakby się prześcigali w bra- 


_ zbrodni na siebie. 
_ nie sami oskarżeni 


A Malisz, jak słychać, 


niu jaknajwiększej ilości popełnionej 


Na wypadek, gdyby rodzina, względ 
nie brali obrońców, 
obrońcy z urzędu. 
miał oświadczyć, że 


zostaną wyznaczeni 


| nie chce żadnego obrońcy, że zeznał z 


SEWER OZI 


== 


_ zamknięto, 


dy 


g 


__ dania lekarskie. 


4 
_ Szkańcy w liczbie 30 tys. 


g cząstka ich personelu. 


B otwartością całą prawdę o dokonanym 


napadzie i czeka z rezygnacją na swój 
08, świadomy ciężkiej zbrodni, jakiej 
się dopuścił. 

Kwestja czy zbrodniarze staną przed 
sędem dorażnym, czy też przed trybu 
nałem zwyczajnym, zależy przedęwszy- 
stkiem od tego, jak dlugo potrwają ba- 


Zagadkowa choroba. 


„W hrabstwie Worchestershire w An- 
glji, wybuchła zagadkowa choroba epi- 
emiczna żołądka i kiszek. 

W jednem tylko mieście Kiddermin- 
ster zapadli na nią prawie wszyscy mie- 
Wszystkie szkoły w tem mieście 

> a w zakładach przemysło- 
wych i handlowych pracuje zaledwie 


Jak przypuszczają, przyczyną zagad- 


kowej epidemji jest zła woda, 
JM 
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Dźwiękowe 


Kino - „LUNA“ 


dawniej „Grand“ 


TEE aar 


Dziś i dni następnych — Niezapomniana z filmu „KON- 
GRES TAŃCZY i ń i 
grą bezkonkurencyjna Liijana Harvey w filmie p.t 


Partnerem Lil 
janki jest pięk 


ny i rasowy amant John Boles 


RRONIRA. 


Obchód 15-iecia Niepodległości 
w Częstochowie. Tegoroczny obchód 
15 rocznicy odzyskania samodzielnego 
bytu państwowego obchodzony będzie 
w naszem mieście niezwykłe  uroczyś- 
cie. Przewidziany jest cały szereg im- 
Prez i obchodów, których rodzaj oraz 
Porządek ustali zbierający się w naj- 
bliższych dniach komitet organizacyjny, 


Walne zebranie Rady Kol. B. B- 
Dziś, w czwartek o godz. 17 w 
sali teatru kolejowego przy ul. Piłsud- 
skiego odbędzie się walne zebranie 
członków Rady Kolejowej B.B.WR. z 
udziałem przybyłych z Warszawy po- 
słów: W. Stępińskiego, inż. l. Zrzednic- 
kiego oraz gen. sekr. p- Serednickiego. 
Na. porządku dziennym wybór nowego 
zarządu. y 


Musi nastąpić obniżka taryfy 
kolejowej. Niejednokrotnie już poru- 
szaliśmy sprawę zbyt wygórowanej jak 
na dzisiejsze czasy, osobowej taryfy ko 
ejowej, 

Cała ludność kraju żąda dziś obniż- 
ki taryf kolejowych. 

Coprawda Min. Komunikacji bada 
obecnie możliwość rewizji taryfy oso- 
bowej kolei państwowych, ale jak do- 
chodzą nas wieści projektowana jest 
tylko zniżka za przejazd w klasach I i 
II, natomiast ceny biletów klasy Ill ma 
ją być niezmienione. 

Ta zmiana nie jest pożądana, albo 
wiem wątpliwe jest, czy kto z obec- 
nych pasażerów kl. III jeździć będzie 
kl. II, a wynik będzie ten; że ci którzy 
jeżdżą kl. II, nadal nią jeździć będą tyl 
ko za tańsze pieniądze. 

Zniżka taryfy osobowej- powinna 
pójść w tym kierunku, aby jak najwię- 
cej osób mogło jak najczęściej jeździć 
kolejami państwowemi. 

Szeroki ogół domaga się tej zniżki 
od dłuższego czasu, domaga się umo- 
żliwienia częstszego korzystania z usług 
kolei. Takiej możliwości, niestety, kolej 
dotychczas nie daje i na przyszłość, 


` przynajmniej najbliższą, dać nie zamie- 


rza. — Hrgumentacja Min. Kol., że ge- 
neralna kilkuprocentowa zniżka cen bi- 
letów nie da żadnego pozytywnego re- 
zultatu — jest zupełnie zrozumiała, wo 
bec czego należy dać albo większą 
zniżkę, albo żadnej! 


Kilkuprocentowa zniżka przyniesie 
tylko uszczerbek dochodom kolei pań- 
stwowej, — gdy natomiast duża zniżka 
wzmoży kilkakrotnie ruch, atemsamem 
kolei zwiększą się zyski. 

Dążeniem kolei państwowych po- 
winno być ułatwienie każdemu obywa- 
telowi korzystania z przejazdów pocią- 
gami, a osiągnąć to można tylko przez 
zastosowanie cen biletów, odpowiada- 
jących dzisiejszym zmniejszonym znacz 
nie zarobkom i pensjom. 


„Godny naśladowania przykład , 


Z inicjatywy naczelnika oddziału 2 dro 
gowego, p. inż. Z. Białobrzeskiego po- 
wstał komitet dożywiania dzieci naj- 
biedniejszych kolejarzy i sierot po ko- 
lejarzach. Komitet uruchomił już kuch- 
nię, z której korzysta narazie około 60 


dzieci, otrzymując bezpłatnie obiady. 


Zebranie instruktorów O. P. G. 
1-ej kat. Komitet Powiatowy L.O.P.P. 
podaje do wiadomości, że zebranie in- 
struktorów obrony przeciwgazowej 1-ej 
kat. odbędzie się w piątek dn 20 b.m. 
o godzinie 17, w «lokalu "Komitetu Al. 
Kościuszki 14. 


Szyldziki L.0.P.P. Komitet Powia: 
towy L.O.P.P. podaje do wiadomości, że 
są w biurze Komitetu Powiatowego RI. 
Kościuszki 14 tabliczki -z nąpisem „Fir- 
ma jest członkiem L.O.P.P.* i inne z 
napisem „Jestem członkiem EORBx 

tóre tamże można oglądać i ewentu- 
alnie obstalować. 

Poźądanem byłoby, ażeby firmy jak 
również i jednostki, które są członkami 
L.O.P.P. zadokumentowały swój udział 
w temże stowarzyszeniu za pomocą 
wspomnianych tabliczek, które mogą 


być umieszczane na drzwiach wejścio- 
wych sklepów, biur i osób prywatnych, 
Cena i tabliczki dla firmy wynosi zł. i 


a dla prywatnej osoby 60 gr. 


Biuro Komitetu Powiatow. L.O.P.P. 
mieści się w lokalu własnym Al. Koś- 
ciuszki 14.—Telefon 1148. z 

Sytuacja strajkowa w fabryce 
„Młot“. W fabryce „Młot“ sytuacja 
strajkowa pozostaje bez zmian. Dziś w 


Inspektoracie Pracy odbędzie się kon- 
ferencja delegatów robotników z przed- 
stawicielami dyrekcji. , 


W fabryce „Stradom* sytuacja 
bez zmiany. Od wczorajszej konfe- 
rencji sytuacja na terenie fabryki „Stra- 
dom” nie uległa żadnej zmianie. < 

Wszyscy robotnicy w liczbie ponad 
1,200 osób pozostają nadal w obrębie 
fabryki. 

Spokoju nigdzie nie zakłócono. 

Dziś rano dwugodzinny strajk dla po- 
parcia żądań wysuniętych przez 
ników, objął i oddział konopno - lniany. 
Po przerwie tej jednak wszyscy robot- 
nicy tego oddziału powrócili do swych 
zejęć. . 

Strajk w „Blachowni: zlikwido- 
wany. Wczoraj po konferencji delega- 
tów robotników z przestawicielami dy- 
rekcji huty „Blachownia”strajk został za- 
kończony i w dniu dzisiejszym wszyscy. 
robotnicy przystąpili do pracy. 

Na sobotę zapowiedziany jest przy- 
jazd generalnego dyrektora Zakładów 
Modrzejowskich, który weźmie udział w 
konferencji, dotyczącej projektowanego 
zamknięcia huty. 


robot- - 


KAKA 


Zebranie na którem nikogo nie 
może braknąć. W nadchedzącą sobo- 
tę, 21 bm., o godz. 19, w lokalu redak- 
cyjnym (Aleja 32) odbędzie się organi- 
zacyjne zebranie Zrzeszenia literatów, 
malerzy, rzeźbiarzy itd, ać 

Nie trzeba chyba raz jeszcze udo- 
wadniać na tem miejscu, czem jest dla 
młodego pokolenia artystów powstanie 
tego rodzaju placówki pracy samokształ 
ceniowej, opartej na zasadach racjona]- 
nej pracy samokształceniowej pod kie- 
runkiem fachowców, artystów skończo- 
nych, których opieka jest najlepszą gwa 
rancją celowości i pożytku, jaki osiągną 
wszyscy członkowie Zrzeszenia, 

Chcąc umożliwić wszystkim spóźnio- 
nym przystąpienie na członków Zrzesze - 
nia, dodatkowe: zgłoszenia dla spóźnio- 
nych przyjmować będziemy eszcze na 
sobotniem zebraniu. 


Fatalna pomyłka w aptece. Je- 
dna z aptek częstochowskich wydała. 
niejakiemu Józefowi Krauze lekarstwo 
na receptę doktora, które zaniósł on 
choremu bratu. Po zażyciu lekarstwa 
stan chorego miast poprawić się, wyda- 
tnie się pogorszył. Wobec takiego stanu 
rzeczy Krauze przywiózł brata do d-ra 
Lewkowicza, przedstawiając mu jedno- 
cześnie lekarstwo wraz z receptą. | oto 
okazało się, że w aptece nastąpiła fa- 
talna omyłka, która mogła się skończyć 
tragicznie. ; 
= Wypadkiem, który mógł spowodować 
śm erć chorego, : zainteresowała się po- 
licja i prowadzi w tej sprawie docho- 
dzenie, 

Premjera w teatrze Kameralnym 
Dziś w czwartek punktualnie o godz. 
20-ej otwarcie sezonu komedją staro- 
polską Fr. Zabłockiego „Fircyk w za- 
lotach” — w nowej obsadzie. 

O znieważenie policji. Za. znie- 
ważenie policji w miejscu publicznem 
odpowiadał dziś przed sądem Andrzej 
Kurnatowski (Aleja 53) Sąd skazał kre 
wkiegó młodzieńca na 50 zł, grzywny 
z zamianą na 3 dni aresztu i na pono 
szenie kosztów sądowych. é : 


TENE ROES 


Komisarz Generalny Pożyczki Narodowej 


dziękuje redakcji 


Od Pana Komisarza Generalnego Po- 
„życzki Narodowej otrzymaliśmy następu- 
jące podziękowanie: 

Dnia 7 bm. zamknięta została sub- 
skrypcja Pożyczki Narodowej w wyso- 
kości około 325 milj zł. Suma ta, wy- 
'kazując już blisko trzykrotne przekro- 
czenie rozpisanej przez Rząd kwoty 120 
milj. zł, przy ostatecznem obliczeniu 
ulegnie prawdopodobnie jeszcze pewne- 
mu zwiększeniu. ; 

Wobec powyższego mogę stwierdzić, 
że subskrypcja Pożyczki Narodowej o- 
siągnęła pełny sukces. Sukces ten dla 
Państwa nie wyczerpuje się tylko finan- 
sowem znaczeniem, gdyż dzięki zbioro 
wemu zgodnemu wysiłkowi całego spo- 


. łeczeństwa, Pożyczka Narodowa ma dzi- 


siaj również poważne znaçzenie politycz- 
ne i moralne. 

Osiągnięcie tego pełnego sukcesu 
było możliwe w znacznej mierze dzięki 
obywatelskiemu tanowisku prasy, która 
nie szczędząc trudu i środków z peł- 


„Słowa”. 


nem powodzeniem przeprowadziła w 
społeczeństwie akcję propagandową na 
rzecz Pożyczki Narodowej. 

Z prawdziwą przyjemnością stwier- 


dziłem, iż poczytny. Organ WPana Re- 
dektora, nie bez znacznego zapewne 
nakładu sił, czasu i środków — a z 


wielką korzyścią dla Sprawy — propago- 
wał Pożyczkę Narodową. 

Pozwalam sobie tedy złożyć WPanu 
Radaktorowi oraz wszystkim Jego Współ 
pracownikom serdeczne podziękowanie 
za tak cenną i wydatną pomoc przy 
spełnieniu poruczonego mi przez Rząd 
zadania. 

Ponieważ dzieło Pożyczki Narodo- 
wej ostatecznie ukończone zostanie do- 
piero z chwilą wpłacenia ostatniej raty 
po yczkowej, a więc w sierpniu 1934 r., 
przeto najuprzejmiej proszę WPana Re- 
daktora o dalszą opiekę nad tą sprawą, 
aż do jej całkowitego zakończenia. 


Starzyński. 


Jeszcze jedna zrealizowana szlachetna iniejątywa. 


Częstochowa uzyska własne osiedle letniskowe na 


Polesiu. 


Kilkudziesięciu młodych Częstochowian uzyska tam pracę. 


To nader aktualne zagadnienie poru- 
szaliśmy parokrotnie. Dziś wracamy do 
niego, lecz już w konkretnej formie — 


jako do jeszcze jednej zrealizowanej ini. 


cjatywy, o której pisaliśmy w „Słowie” 


z dnia 13.IX rb., gdy rzuciliśmy hasło . 


odjęcia tej pięknej myśli: 
Jia Stwórkmy osiedle letniskowe Czę 
stochowy w pięknem, zdrowem uroczys- 
ku w Werchach na Polesiu. 

Pisaliśmy: 

Wydział Powiatowy w Kamieniu Ko- 
szyrskim dał gwarancję na 60 tysięcy 
złotych, dla pożyczki z Funduszu Pracy 
na stworzenie Pierwszego Ośrodka Tu- 
rystycznego w Werchach, a właściciel 
majątku Werchy, p . Stanisław Oppen- 
heim, oddał bezpłatnie na własność 54 
morgi ziemi a 180 morgów do bezpłat- 
nego użytkowania przez 10 lat. 

Na tych to terenach powstać mają 
osiedla turystyczne z wzorowemi letnis- 
kami. Należy wyciąć 5 morgów. lasu, za 


mienić drzewo na suchy budulec, pobu” 
dować baraki dla pionierów budowni” 
czych ośrodka. Na tych to terenach mu 
si powstać osiedle Częstochowy, musi- 
my społem i ofiarnie wykupić dla. Czę. 
stochowy połać ziemi a wzamian za to 
kilkudziesięciu młodych ludzi z Często- 
chowy znajdzie utrzymanie stałe i za- 
mieszka w osiedlu, a pracująca inteli- 
gencja częstochowska zyska wzorowo 
urządzone lotnisko, w pięknem i zdro- 
wem osiedlu na Polesiu. 

I oto projakt dojrzał: 

W dniu 14 bm. ukonstytuował fsię 
Komitet Organizacyjny Dobrowolnych . 
Zespołów Pracy, biorąc sobie za cel u- 
tworzenie funduszu pożyczkowego dla 
poparcia akcji budowy osiedla letnisko- 
wego Częstochowy w Werchach na Po- 
lesiu i dania przez to możności zatrud- 
nienia tam kilkudziesięciu młodych lu- 
dzi z naszego miasta. W skład komitetu 
weszli. pp : starosta Eustachiewicz, wice 


komisarz Madeyski (przewodniczący ko” 
mitetu), dyr. Płodowski, poseł dr. Bilu- 
chowski, dyr. Matuszkiewicz, dyr. Smól- 
ski, naczelnik Jan Janusz — przewod- 
niczący sekcji finansowo-propagandowej, 
przedstawiciel redakcji „Słowa” oraz p. 
Aleksander Pliss, inicjator i niestrudzo- 
ny pionier idei dobrowolnych zespołów 
pracy, działający Z ramienia Wydziału 
Powiatowego Kamienia Koszyrskiego na 
Polesiu. 

Z chwilą powstania komitetu ta na- 
der pożyteczna akcja weszła :w stadjum 
rzeczywistej realizacji: Częstochowa zys 
ka osiedle letniskowe na Polesiu, zaś 
kilkudziesięciu młodych ludzi z naszego 
miasta zdobędzie pracę, na oddalonej 
wprawdzie placówce kresowej, lecz jak- 
że wdzięcznej, jako teren dla rozwinię- 
cia pracy twórczej i twórczej inicjatywy. 

Dla tej akcji rozumnie ofiarne społe 
czeństwo częstochowskie obojętne nie 
będzie! 


Różnie w życiu bywa... Kochali 
się przez 2 lata. On—Zdzisław Kurow- 
ski, ona Stefanja Nożanka. Mieli się 
przed 6 tygodniami pobrać. Na .kilka 
dni przed zamierzonym ślubem Kurow* 
ski poznał Zofję Kędzierską i rychło 
zaniechał zamiaru poślubienia Nożanki, 
która z rozpaczy po doznanym zawo- 
dzie usiłowała pozbawić się życia. Spot 
kawszy swą szczęśliwą rywalkę ulicy; 
N. splunęła pogardliwie, powodując re- 
akcję ze strony Kędzierskiej, która 
podszedłszy do N. powiedziała jej kilka 
wysoce nieprzyzwoitych słów, a następ 
nie zerwała jej z głowy kapelusz, dep- 
cząc go następnie nogami. Powstała a- 
wantura, zlikwidowana dopiero przez 
policję, która spisała protokuł za za” 
kłócenie spokoju. Wczoraj sąd grodzki 
zaaplikował Kędzierskiej 50 zł. grzywny. 


' Kłopoty policji z Jarząbkiem' 
Wiele już kłopotu sprawił policji Stefan 
Jarząbek, który acz ułomny fizycznie, 
celuje jednak w wyczynach, kolidują 
cych z kodeksem karnym. Wczoraj Ja= 
rząbek skradł p. Stanisławowi Wolbergo 
wi (Sporna 10) psa  wilczura, wartości 
100 zł. i sprzedał go Wandzie Aksamit 
(Mokra 14), od której policja po prze- 
prowadzeniu dochodzenia psa odebrała 
i zwróciła poszkodowanemu. Jarząbek 
odpocznie w „ulu”. 


Kino -Teatr „Atlantic“ 
Dziś i dni następnych. 
Wielki podwójny program 


I | W rolach gł, 
Biała noc Fps: 
len, H. Maar, 

" H. Jennings i P! Leska 
Najgłośniejszy Billy Suiivan niezrówna- 
ny bokser PIEKIELNY WYŚCIG 


w f'lmie 
Nad program: Ja chcę szampana 
c O O WC 


Kino-ieatr,Muza' 


Dziś i dni następnych. 
Najlepsza kreacja z przepiękną Dolores 
Castello w dramacie miłosnym p.t. 


SERCA na WYGNANIU 


Oraz drugi program 


PRAWO MĘŻA uig 

Ą HENNY PORTEN ) 

Biuro podań tłumaczenia i przepisy wā- 
; nia na maszynach 


FR FRANCUZA 


przeniesione“ 
na ul. III Aleja 55 (drugi dom za Sądem) 
QAE COZDTE ROWNO ZZ EASE SILAT ET, Ee A ANAIE 


LEEA E IRE NN NN 


o, lej wyk zawiadamiam, iż został otwar- 
ty Skład Konsygnacyjn mydła do 'pra- 
nia i mycia Górnośląskiej Fabryki Chemicz 
nej „Falma* Częstochowa, ll Aleja 50. 
Skład został zaopatrzony we wszystkie ga- 
tunki mydła najwyższej jakości, eeny nis- 
kie. Dla p. p. kupców specjalne rabaty. 
Dom Handlowy. IIÍ Aleja 50. 


pjaltañsze źródło trykotarzy „Džemper“ 
| Częstochowa III Aleja Nr. 49 poleca w 
dużym wyborze wyroby turykotarzowe 


KK CROWE R Sa SEA ZA GDA DAY X Aa M EE Aa 
rzewka i krzewy owocowe. Drzewa i 
krzewy ozdobne. Winoróśl. Duży wybór 

w Zakładzie ogrodniczym S. Jastrzębskie- 

go w Częstochowie II Aleja Nr. 22. 

A se REPO A 


ZSPBiono książkę {Kasy Chorych wydaną 
= na imię Adam Roman. ; 


|| pa eei muzyki poszukuje pokoju 
wzamian za lekcje, oferty sub, Pianisika 


z ulubie- | 


pinamana anran a reaa] 
Piękność nadają 
wyrohy mag. W. Paździerskiego 


Krem „HALINA“ Mo 1 


usuwa piegi, wągry, Żółte i czerwone plamy 


Krem „HALINA“ Ne 2 


idealnie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki. 


Ratujeie wlosy. 
ponnn ZE W A KRZ, 
Używajcie balsam ziołowy 

mag. W. Paździersklego. 


; 66, usuwa łupież, zapobie 
„Mag Ne 1 ga wypadaniu włosów 


„Mag“ Ne 2 


(nie farba) usuwa 
stopniowo siwiznę. 


Do nabycia w Aptekach i Drogerjach 


Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA” Bydgoszcz. 


Dr. Karczewski wycofał skargę. 


Epilog konfliktu między lekarzami. 


Wczoraj w Sądzie Okręgowym zna- 
lazła ostateczne rozwiązanie sprawa gło- 
śnego zatergu między dr. W. Karczew- 
skim a dr. Franke i Gioldmanem, Której 
tło w skrócie „przedstawia się następu 
jąco: 

W dniu 15 lipca ub. roku, w Roma- 
nowie;, koło Kamienicy Polskiej, piorun 
raził 14 letnią Marję Redlichównę, powo- 
dując jej śmierć. 

Natychmiast po wypadku otoczenie i 
najbliższa rodzina zmarłej zastosowała 
prymitywny zabieg, przysypując ciało 
dziewczynki warstwą ziemi. Ponieważ 
zabieg ten nie dał żadnego rezultatu, 
autem Szczęsnego.. przewieziono Redli- 
chównę do szpitala Panny Marji, stosu- 
jąc w drodze sztuczne eddychanie. 

Nieumiejętnie dokonywany w czasie 
jazdy zabieg, w myśl orzeczenia lek. pow. 
dr. Jabłońskiego, o ile jeszcze Redlichó 
wna żyła, mógł tylko przyśpieszyć kata- 
strofę. 


./ Wieczorem około godz. 1830 leka: 


rze szpitala Panny Marji, dr. Franke i 
dr. Goldman zgodnie stwierdzili zgon. 
Tymczasem o godz. 21, kiedy obu leka- 
rzy w szpitalu już nie było, trzeci le- 
karz szpitalny, zajmujący stanowisko le- 
karza dyżurnego, pod pozorem odnale- 
zienia u zmarłej pulsu, a więc i śladu 
życia, kazał ciało przenieść powrotnie z 
kostnicy na salę, gdzie wszelkie zabiegi 
nie odniosły żadnego skutku. 

W kroku dr. Karczewskiego, obaj le- 
karze, dr. Franke i dr. Goldman dopa- 
trzyli się chęci poderwania ich powagi 
lekarskiej wśród personelu szpitalnego. 


„Ja ci łeb urznę!*'* Do mieszkania 
Szymona Leszczyny (Paderewskiego 27) 
onegdaj. około godz. 2leej zastukał 
szwagier Bronisław Kostrzewski, prosząc 
go, by otworzył mu drzwi. Leszczyna 
ani na chwilę nie podejrzewał szwagra 
o złe zamiary, lecz ten zwrócił się do 
Leszczyny ze słowami: „Ja ci łeb 
urznę!” Żona Leszczyny dopiero śpo- 
strzegłszy się w porę chwyciła za rękę 
Kostrzewskiego, a sam Leszczyna wy- 
skoczył przez okno. Kostrzewski wszedł 
do mieszkania Leszczyny w  towarzy- 
stwie trzech innych mężczyzn, którzy 
prawdopodobnie mieli mu pomóc w 
demolowaniu mieszkania. wi 


17-letnia komunistka z Często- 
chowy skazana w Sosnowcu. Wczo 
raj przed sądem okręgowym w Sosnow- 
cu stanęła 17-letnia Frajndla Eizenber- 
żanka (Katedralna 9), oskarżona © to, 


że podczas wieczorowej masówki, urzą- 


dzonej swego czasu w Będzinie przez 
komunistów, wznosiła okrzyki na cześć 
polskiej republiki rad: 

Po przeprowadzeniu wywiadu stwier- 


dzono, że jest to jedna z najruchliw- 


szych członkiń komunistycznej partji. 

' Przewód sądowy potwierdził całko- 
wicie dans aktu oskarżenia i w wyniku 
wczorajszej rozprawy skazał oskarżoną 
na dwa lata więzienia, ze wzglądu na 
wiek, zawieszając jednak jej wykonanie 
na okres lat pięciu. 


Prosi nas o sprostowanie" p. Zyg- 
munt Płachecki (Aleja 56), że głośnik 
rzekomo przez niego przywłaszczony 
jest jego własnością i kupił go od Ka- 
zimierza Chlewińskiego (Waszyngtona 41) 
i ze sumę 25 zł. sprzedał firmie „Elek- 
trik“. 

Głośnik otrzymał p Płachecki wza- 
mian za części do radjoodbiornika, za 
które Chlewiński, mimo kilkakrotnych 
upomnień należności nie uiścił. 


ra MIT AETI A N TE DMA ADI 


Trzeba zaznaczyć, że w tym samym 
dn u dr. Karczewski otrzymał zwolnie- 
nie z zajmowanej posady, a obaj leka- 
rze zaraz następnego dnia złożyli o zaj- 
ściu na ręce'kom. Mazura szczegółowy 
raport, który- następnie stał się głośnym 
motywem przewlekłego konfliktu. 

W pierwszej instancji w Sądzie Gro- 
dzkim, na rozprawie w maju ub. roku, 
sąd stwierdziwszy, że postępowanie dr. 
Karczewskiego było „nieżyciowe i nie- 
praktyczne”, obu lekarzy uniewinnił. Od 
wyroku tego zaapelował dr. Karczewski 
i wczoraj rozpatrywał ją pod przewod: 
nictwem sędziego Herasimowicza kom- 
plet sądzący. 

Bardzo duże dla biegu 


znaczenie 


sprawy miało zeznanie dr. Jabłońskie- 


go. który ponad wszelką wątpliwość 
stwierdził, że, Redlichówna już w chwili 
przywiezienia jej do szpitala nie żyła i 
postępowanie dr. Karczewskiego kolido- 
wało z etyką lekarską. ; j 
Na propozycję przewodniczącego dr. 
Karczewski skargę cofnął i do rąk sądu 
złożono następujące oświadczenie: 
„Wobec wycofania aktu oskarżenia 
przez dr. W. Karczewskiego, dr. Alfred 
Franke i dr. Leon Goldman stwierdzają, 
że złożone w dniu 16 lipca 1932 roku 
komisarzowi Mazurowi oświadczenie nie 
dotyczyło honoru dr. Karczewskiego, na 
tomiast postawionę mu zarzuty co do 
etyki lekarskiej, pozostaną do rozstrzy* 
gnięcia sądu Izby Lekarskiej w Krako: 
wie”. i 
Wobec 


takiej sytuacji, sąd sprawę 
umorzył. f 


Zdziczenie. Mamy do zanotowa- 
nia wypadek niezwykłego zdziczenia. Z 
grobu Nieznanego Żołnierza niewykry- 
ci narazie sprawcy skradli szarfę do 
wieńca, złożonego przez b. ochotników 
Frmji Polskiej. W sprawie tej policja 
wszczęła energiczne dochodzenie i nie- 
wątpliwle sprawcy nie unikną zasłużo- 
nej kary. 

Wyrodna matka. W ogrodzie przy 
ul. Pułaskiego 36 znaleziono wczoraj 
podrzucone przez wyrodną matkę nie- 
mowlę płci męskiej w wieku około 2 
tygodni. Dziecko umieszczono w siero- 
cińcu miejskim, zaś za wyrodną matką 
wszczęła policja poszukiwania. 

Warszawo, piękna Warszawo...! 
'Donosiliśmy już o przywłaszczeniu sú- 
my 2,200 zł., którego dokonał na szko- 
dẹ „Jedności” goniec, ulatniając się 
w niewiadomym kierunku. — Dopiero 
obecnie do wiadomości publicznej prze- 
dostały się bliższe szczegóły afery, któ- 
rej głównym bohaterem jest niejaki Ka- 
zimierz Habior. 

Szczęśliwy „zdobywca“ serc i posia- 
dacz dolarówki wsiadł do pierwszego 
pociągu i pojechał do Warszawy, aby 
zabawić się solidnie. 

Ulokował się więc w hotelu  „Kryni- 
ca” w Warszawie, gdzie z pomocą kel- 
nera nawiązał intymne stosunki z pewną 
tancerką. Ponadto Habior wyekwipował 
się należycie, kupując na zimę futro. 

Po kilku dniach Habior straciwszy 
wszystkie pieniądze powrócił do Często- 
chowy i tu został aresziowany. 

Akt zemsty. Stefan Niegut, mając 
urazę do lgnaćego Wieczorka, posta- 
nowił zemścić się i w tym celu, do- 
brawszy sobie do pomocy swego kole- 
gę, Piotra Jakubowskiego, napadł wie- 
czorem na powracającego do domu 
Wieczorka, który został dotkliwie po- 
turbowany. Napastnikami zajęła się po- 


licja. 


ME NANS LSLE E r Uo E SAES 


UMJA 


oto tytuł filmu, który 
zeelektryzował 


i przez szereg miesięcy 
trzymał w napięciu 
całą Warszawę, 

grywany z NS 
szalonem 
i niesłabnącem: 
powodzeniem 


jednocześnie w trzech największych 
kinach, z Filharmonią na czele! 


Już 
od soboty 
w kinie „EDEN” 


SRE E E CA 


Z RADOMSKA. 


— Zjazd działaczy społecznych i 
gospodarczych w Radomsku. W u- 
biegłą niedzielę odbył się w Radom- 
sku zjazd działaczy społeczno:gospo- 
darczych zwołany przez Radę Powiato- 
wą B. B. W. R. 

Na zjazd przybyli: gospodarze B. B. 
W. R. starosta Łabudzki, posłowie Dra- 
twa i Siemiński, dyr. łódzkiej Izby Prze 
mysłowo-Handlowej p. M. Hertz. 

Przewodniczył inż. Święcicki, w pre 
zydjum zasiedli p. poseł Dratwa, Sie- 
miński, dr. Bobiński, dyr. Jaworski i 
p. starosta Łabudzki. 

Zebranie zagaił prezes powiatowe: 
go Zarządu BBWR. p, Święcicki, udzie 
lając głosu p. staroście powiatowemu, 
który w treściwem i rzeczowem prze- 
mówieniu przedstawił zebranym niedo- 
magania w dziedzinie pracy społeczno 
gospodarczej na terenie miasta i po- 
wiatu, zamierzenia Rządu, zdążające w 
kierunku złagodzenia trudnych warun- 


„ków rozwoju rolnictwa. 


Bardzo ciekawy referat, ściśle zwią- 
zany z warunkami pracy społeczno-go- 
śpodarczej na terenie wsi wygłosił po- 
seł D. Dratwa. 

Nastepnie przemawiał prezes Koła 
p. Danielczuk. 

Poszczególne komisje obradowały 
w „Kinemie” — rolna, pod przewodn. 
p. Grabowskiego, w magistracie samo- 
rządowa — przew. adw: Wolski, w sali 
powiatowej przem. handl. — przew. 


‘adw. Więckowski : 


Po obradach na plenum i wysłaniu 
depesz hołdowniczych do Pana Prezy- 
denta. i Marszałka Piłsudskiego inż. 
Święcicki podziękował wszystkim obec- 
nym za niezwykle ` liczny udział w 
zjeździe i zamknął obrady. 
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Nowootwarty Gabinet 
lekarsko - dentystyczny 


Jadwigi Kończyckiej 
czynny codziennie oprócz świąt 
od 9—12 i od 3—6. 
Radomsko, Przedborska 28 
(dawniejszy budynek Kasy Chorych) 
z) czna una mm SiE canw m00 fim 
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Sprzedaż wyrobów fabryki 


ŻYRARDÓW 


Marja Garbcówna 


Radomsko, Reymonta 1. 


Poleca: płótna, serwety, ręczniki’ 
ścierki, obrusy, kołdry, flanele 
i rzeczy wełniane. - 


adne THEM ZETA OB ZDAŃ CTED 
GE EFG ERZES CEC GREG 
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0’ zaraz do wynajęcia 2 duże pokoje, 
J przedpokój i kuċhnia na pierwszem 
piętrze wszystkie wygody (kanalizacja i 
wodociąg) odnowionie i z urządzeniem elek 
trycznem, ul. Krakowska Ne 39, dom p. J. 
Ciesielskiej. ' j 


Nr. 240. 


Inż A. SZUFLETA. 
Inż A. SZUFLETA. 


Ogrody działkowe, 


Bolączką, która trapi dziś niemal 
cały świaf. jest bezrobocie. Wszystkie 
wysiłki narodów $4 skierowane w kie- 
runku zmniejszenia bezrobocia. Próbo- 
wano różnych form w walce z tym sta- 
nem rzeczy: zapomogi, kredyty dla prze 
mysłu, pomoc żywnościowa. Wszystkie 
te formy pomocy spełniają tylko czę- 
ściowo swoją rolę. i i 

Ostatnio przybyła jeszcze jedna for- 
ma pomocy: ogrody działkowe. Nie jest 
to środek na całkowite zlikwidowanie 
bezrobocia, jednak ma on w walce pA 
bezrobociem niepoślednie znaczenie. 0- 

rody działkowe dla bezrobotnych mo: 

gą dać bardzo poważne rezultaty, jeżeli 
akcję te rozwinie się odpowiednio, je- 
żeli wszyscy docenimy powagę tej spra 
wy. Nakazem danejjchwili jest współpra- 
ca całego nNa8z6g0 społoczeństwa na 
tem polu. TU i 

Niemcy wcześniej zrozumiały, czem 
jest ogród działkowy dla bezrobotnego 


i jakie znaczenie ma ta akcja pod wzglę: 


dem państwowym. zie tak jest przyto- 
czę fakt: w poprzednim roku na tę ak- 
cję wyasygnowano 73 miljone marek, 
wybudowańo kilkanaście tys. domków 
rodzinnych w ogródkach i założono 100 
tys. ogródków działkowych. 

Czemuż to właśnie ci dobrzy orga- 
nizatorzy tak poważnie zajmują się tą 
sprawą, która u nss jest mało jeszcze 
znana? Czemuż to właśnie u nich za- 
jało się tą sprawą państwo, uregulowa- 
ło to ustawą, wyasygnowało tak zna- 
czne snmy? i 

Wiemy, że nędza jest złym doradcą. 
Bezrebotny, obarczony liczną rodziną, 
często „bez mieszkania (Warszawa ma 
bezdomnych kilkanaście tysięcy), jest 
bardzo podatnym materjałem dla wszel 
kiego rodzaju akcji wywrotewej. Obser- 
wujemy we wszystkich krajach ze wzro 
stem bezrobocia również wzrost rady- 
kalizmu. 

Otóż Niemcy pierwsze zrozumiały, 
że, chcąc mieć w państwie większy pro 
cent obywateli zawodowych, należy za- 
jąć się bezrobotaym i to nietylko jego 
położeniem materjalnem, ale również 
jego stroną moralną, wyrwać go z de- 
presji moralnej, w jaką popadł po stra 
cie pracy. Przeświadczenie, że jest się 
nikomu niepotrzebnym, że się jest na 
świecie bezwartościowym, sprowadza nę 
dzę duchowną bezrobotnego. To właś- 
` nie nastawienie bezrobotnego zwalczać 
trzeba, Trzeba dać mu pracę i to pracę 
celową, by wypełn ł sobie czas i umysł. 
Ogródek działkowy jest wprost ideal- 
uym środkiem spełnienia tej roli. 

"Pracujący działkowiec na słońcu i 
świeżem powietrzu zapomina o swojem 
beznadziejnem położeniu. Miast próżnia 
ctwa ma cichą, miłą pracę około wyko- 
dowania roślin, ma już wtedy, zamiast 
czarnej rozpaczy, nadzieję, że po pew- 
nych zabiegach otrzyma zbiory. A mo- 
że tymczasem coś się zmieni. Nie jest 
to już bezrobotny, który nie ma nie do 
stracenia. Jest to już obywatel, który 
ma swój kawałek ziemi (chociaż tylko 
dzierźawny), jest przywiązany do tej 
ziemi, bo ona przywróciła mu prawo do 
życia, nadzieję w lepszą przyszłość, po- 
zwoliła mu patrzeć choć na kilka dni 
wprzód. 

Praca na działce w kontakcie z gro 
madą społeczną jest więc tym ezynni- 
„kiem odświeżającym atmosferę moralną 
bezrobotnych. Nie możaa pominąć mil- 
czeniem dobroczynnego wpływu pracy 
W Ogródku działkowym na psychikę czło 
wieka. Obserwować można w kilka dni 
niekiedy wielkie zmiany na lepsze w u- 
Sposobieniu ludzi, którzy przedtem na 
wszystko wyrzekali, którzy byli uprze- 
. dzeni nawet do samej akcji ogródków 
działkowych. 

Wypada podkreślić, że bezrobotny, 
bałamucony różnemi obietnicami, często 
odnosi się do akcji w pierwszej chwili 
nieufnie, gdyż uważa ją za jedną z dal- 
szych obiecanek demagogicznych. Do- 
piero, gdy zobaczy konkretną pracę w 
terenie, a po pewnym czasie rezultaty 
w postaci pierwszych zbiorów, — całko- 
Wicie jest dla sprawy pozyskany. Praca 
ta działce dała mu pewne oparcie ma- 
terjalne, a zwłaszeza moralne. To osta- 
tnie szezególnie jest ważne, gdyż mu- 
simy sobie zdać sprawę, że przezwy- 
lężenie kryzysu zależy również od na- 
strojów społeczeństwa, y 
Nie mogę tu pominąć milczeniem 


-SWHT OMNE ONS 


Uwzględniając potrzeby rolnika, 
w porozumieniu z Telegraficzną A- 
gencją Rolniczą „Terol“ w Warsza- 
wie, Hortensja 6,wprowadzamy sta- 
ły tygodniowy dział gospodarczy 
p. t. „Słowo Gospodarcze“. Liczni 
nasi czytelnicy z rolnego okręgu 
częstochowskiego, znajdą w tym 
dziale wszelkie niezbędne dla rolni- 
ka wiadomości. 


Około Wszystkich Świętych. 


Przed laty, kiedy pszenica płaciła, a 
z hodowli nie wiele było pożytku i tyl- 
ko dla gnoju krowy utrzymywano, było 
zupełnie zrozumiałem, że gdzie się tylko 
dało, worywano się w łąki, żeby więcej 
pola przyrobić. Mamy więc dzisiaj wiele 
takich pól, gdzie nad łąkami rosną zaw- 
sze bujne liście buraczane, a korzenie 
jak patyczki — a każdy zasiew zbo“ 
żowy, o ile rok nie jest wyjątkowo su- 
chy, stale wylega i sprząta się masę po 
wikłanej słomy i trochę pośladu. Jest 
już czas najwyższy, by błąd takiej go- 
spodarki usunąć i te wszystkie nadłąko- 
we pasy skądinąd bogatej ziemi obrócić 
na właściwy użytek, więc zamienić na 
łąki, po zasiewie rajgrasu, tymotki kos- 
trzewy z domieszką koniczyny — aby 
mieć nawet trzy pokosy doskonałego 
siana Toć dziś warunki się zmieniły i 
gdy zboża nie płacą, jeszcze coś nie 
coś dochodu może kapnąć z hodowli. I 
teraz właśnie o tej zmianie czas pomy- 
śleć i tam gdzie zasiana ozimina — 
na wiosnę nasiać traw łąkowych. To sa 
mo się odnesi do kawałków, gdzie nic 
nie zasiane, tylko że tu zasiać będzie 
trzeba owies; a w nim trawy. Ale to 
nie wszystko w zakresie powiększenia 
zasiewów trawnych, bo znów mamy i 
takie łąki, gdzie na granicy wyżej poło- 
żonego pola wyskakują wzgórki, których 
nie zaorywano, ale gdzie żaden użyźnia- 
jący zalew nie dochodził, bo namulista 
woda 'stacza się przy roztopach miej- 
scami niskiemi. Na takich wzgórkach 


najczęściej rośnie trochę stokłosy — ja 7 


kichś szczecinowatych traw, a jeszcze 
więcej mchu. Przelatuje się tu kosą — 
ale pożytku nie ma. Otóż wartoby takie 
wzgórki teraz przeorać jak się da. Choć 
nie trudno zerżnąć: dokładnie. Przez zi- 
mę ten żelazisty zazwyczaj piasek skru- 
szeje — a na wiosnę uda się tu dosko- 
nale owies. Po owsie warto będzie to 
zebrać na jakieś pół łokcia, czy łokieć, 
stosownie do wysokości wzgórza i roz 
nieść po sprzęcie potraw na różne dołki 
po łące, zaś miejsce po zebranej górce, 
mocno pokompostować, wyorać, by w 
następnym roku zasiać trawy. Wtenczas 
wilgoć tu będzie podciekać lepiej i bę- 
dzie naprawdę co ciąć. Robota niekosz- 
towna, bez grosza wydatku z kieszeni, 
a dobry skutek na długie lata. 


Sprawa kredytów dla rolników. 


Na skutek starań Organizacyj Ogrod- 
niczych, Bank Rolny zdecydował pro- 
longować kredyty z sum budżetowych 
Ministerstwa Rolnictwa dla potrzeb pro- 
ducentów ogrodniczych * na okres od 5 
do 14 lat. Okres amortyzacyjny tych 
Frodytón wynosić będzie od 15 do 25 
at. 

Prolongata będzie uskuteczniona na 
podstawie indywidualnych podań, które 
należy przesyłać do poszczególnych. od- 
działów Banku Rolnego łącznie z opinją 


"Związku Zrzeszeń Ogrodniczych. 


Przeciw zniechęceniu rolników. 


Na skutek fali zniechęcenia ogarnia- 
jącej w coraz większym stopniu masy 
rolnicze najbardziej dotknięte skutkami 
kryzysu, Centralne Towarzystwo Organi- 


zacyj i Kółek Rolniczych rozpoczęło ak 
cję opracowania programu społeczno- 
oświatowego, przystosowanego do zmie- 
nionych warunków życia wiejskiego. 

W sprawie powyższej odbędzie się 
posiedzenie Komisji Oświatowej przy 
C. T. O. i K. R., która opracuje prog- 
ram zagadnień oświatowych i prac spo- 
łeczno-wychowawczych na wsi. 


Ogrodnictwo a nowa taryfa 
celna. 


Z dniem 11 października weszła w 
życie nowa taryfa celna przystosowana 
do obecnej sytuacji gospodarczej pań- 
stwa. Taryfa ta wprowadza wydatnie 
ochronę polskiej produkcji ogrodniczej, 

Ostateczny stopień ochrony powyż- 
szej produkcji ustalą dopiero umowy 
handlowe z poszczególnemi , państwami. 


Obrót zwierzętami rzeżnemi. 


Według ostatnich obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego spęd na targo- 
wiskach zwierząt wyniósł w miesiącu 
sierpniu ogółem 96.598 sztuk, w tem 
trzody chlewnej 53.073 sztuk. bydła ro- 
gatego 25.807, cieląt 16.626 sztuk. 
Wzrósł porównaniu do m. lipca znacznie 
spęd bydła rogatego, bo o 3.564 sztuki, 
trzody chlewnej o 7.230, natomiast zma 
lał spęd cieląt o 5.040. Przeciętnie ceny 
osiągane przy sprzedaży wynosiły 
dla wołów, żywej wagi 65 gr., dla wiep- 
rzowiny 110 zł. 


Premje na wywóz zboża. 


Z dniem 1 pażdziernika weszło w 
życie rozporządzenie, które postanawia, 
że przy wywozie standaryzowanych zbóż 
przysługuje następujący zwrot ceł: za 
100 klg. pszenicy, żyta i jęczmienia 6 
zł., za 100 klg. owsa 4 zł., za 100 klg. 
mąki pełnej, bez otręb 10 zł., za 100 
klg. mąki śrutowej i poślednej 8 zł., za 
100 klg. kaszy jęczmiennej 12 zł., za 
100 klg. słodu 3 zł. 


Zadania Izby Rolniczej. 


Podczas otwarcia Rady Warszawskiej 
Izby Rolniczej wygłosił dłuższe przemó: 
wienie p. wojewoda warszawski o celach 
i zadaniach Izby. Mówca stwierdził, że 
w czasach obecnych, gdy każdy obywa- 
tel bierze czynny udział w  kształtowa- 
niu zamierzeń państwa, dźwigając jed- 
nocześnie swoją cząstkę odpowiedzialno 
ści, staje się aktualna sprawa samorządu 
gospodarczego. 


Samorząd ten jest reprezentowany 
przez odpowiednie Izby gospodarcze. 
Zadaniem Izby Rolniczej jest pośredni- 
czenie między władzą państwową a rol- 
nictwem, podniesienia poziomu  rolnict- 
wa, oraz przygotowanie młodzieży wiej- 
kiej do przyszłego? 

Oświata rolnicza krzewiona przez 
lzbę ma być rozsadnikiem kultury mas 
wiejskich. 

Omawiając obecny stan rolnictwa p. 
wojewoda podkreślił, znaczenie ruchu 
spółdzielczego dla rozwoju wsi. Obser- 
wacja wykazuje, że obszary na których 
działają spółdzielnie rolnicze'w znacznie 
mniejszym stopniu ulegają skutkom kry- 
zysu. Z tego względu neleży dążyć do 
sharmonizowania działalności Izby z te- 
mi instytucjami. 

Następnie zabrał. głos prezes Związ- 
ku Izb i Organizacyj Rolniczych, który 
stwierdził konieczność podniesienia ilo- 
ściowego i jakościowego produkcji rol- 
nej. Mówca zaznaczył, że w obecnych 
czasach jest dużo przeciwników tego 
poglądu, ale zważywszy na niezmiernie 
niską stopę życiową naszej ludności oraz 
wielką gęstość zaludnienia, jedynie ta 
droga może być dobra. Obrawszy ją 


faktu, który jest jeszeze jednym dowo- 
dem, że ogrody działkowe mają ważne 
znaczenie dla państw. Mianowicie. Kil- 
ka lat wstecz zawiązał się Międzynaro- 
dowy Związek Towarzystw Ogródków 
Działkowych z siedzibą w Brukseli. 
Związek ten urządza doreczne zjazdy 
międzynarodowe. Ostatni zjazd we wrze 
śniu rb. odbył się w Wiedniu. Wicepre- 
zesem Międzynarodowego Zw. Ogród- 
ków Działkowych został wybrany pan 
Marciniec z Poznania, prezes Związku 
Towarzystw Ogródków Działkowych w 
Polsce. Nastęzay zjazd w roku przy- 
szłym odbędzie się w Polsce. 

Sprawa ogródków działkowych jest 


w ocecnej sytuacji sprawą pierwszorzę- 
dnego znaczenia. Można wyrazić nadzie 
je, że tak Reąd, jak i samorządy nie 
poskąpią tej akeji pomocy. Niewątpliwie 
wyjdzie wkrótce ustawa, nadająca akcji 
ogródków działkowych ramy prawne. 
Zanim jednak ukaże się ta ustawa (jest 
już w opracowaniu) społeczeństwo win- 
no samo poczynić pierwsze kroki na 
tej niwie. 

Należy więc zakładać ogrodów dział- 
kowych jaknajwięcej, należy propago- 
wać ideę ogrodów działkowych w nsj- 
szerszych masach w imię interesów pań 
stwowych, społecznych, a nawet dobrze 
pojętych—własnych, d. e. n. 


Wówczas 


OWO GOSPODARCZE. 


należy konsekwentnie służyć postępowi 
kultury. 


Ceny nabiału. 


Komunikat o stanie rynków nabiało- 
wych, podany przez Związek *Spółdziel- 
ni Mleczarskich i Jajczarskich w War: 
szawie, Lublinie, Łodzi, Wilnie, Katowi- 
cach, Sosnowcu, Grudziądzu, Toruniu, 
Łucku, Równem. 

Przewidywana w zeszłotygodniowym 
komunikacie zwyżka ceny masła została 
zanotowana w połowie tygodnia sprawoz 
dawczego na rynku warszawskim. 

W Warszawie sprzedawano przy ten- 
dencji mocniejszej w drobnej hurtowej 
sprzedaży masto I gat. loco skład od- 
biorcy od zł. 3.40 do 3.60 za kg. 


Zagranica notuje: 
BERLIN: za 50 kg I — 126 RM, 


IF — 120 RM, III — 115 RM. 
KOPENHAGA: Kor. 192. 


Jaja: W okresie sprawozdawczym 
sytuacja na tutejszym rynku jajczarskim 
zmianie nie uległa. Za skrzynię a 24 
kop jaj prześwietionych loco sklep od- 
biorcy osiągano do zł. 100. Tendencja 
słaba. Jaja ze zbiórki w Spółdzielniach 
Mleczarskich cieszyły się bardzo dobrym 
popytem. 

Sery: Podaż serów normalna, ten- 
dencja utrzymana. Sprzedawano loco. 
sklep odbiorcy w drobnej hurtowej sprze 


daży za 1 kg. sera litewskiego zł. 1.80 
do 2. Ser trapistów zł. 2. 
Miód: Dostawy miodu zwiększają 


się. Tendencja utrzymana. Ceny stosow 
nie do jakości i koloru miodu w drob- 
nej hurtowej sprzedaży, loco sklep od- 
biorcy zł. 2 do 2.50 za 1 kg. 

Mleko: Mleko pełne na miarę w 
drobnej hurtowej sprzedaży, .loco sklep 
odbiorcy zł. 0.25 za 1 litr. Podaż dosta 
teczna, tendencja ożywiona. 


W ciągu 3 lat węgorze 
przebywaję drogę 6 tys. 
-_ Kilometrów. 


Przed laty zwrócono uwagę na to, 
iż węgorze odbywają jesienią gromadne 
wędrówki, Kierując się w stronę Ocea- 
nu. Jakby na dany znak, wyruszają w 
daleką podróż, z której nie wszystkie 
wracają. Zato na wiosnę pojawiają się 
w ujściach rzek tysiące małych węgo- 
rzyków, które przepłynęły ocean. Roz- 
poczyna się wówczas inwazja rzek, po- 
toków i jezior, przez małe węgorze. 
Przez czas dłuższy ichtjologowie próż- 
no usiłowali rozwiązać zagadkę obycza- 
jów węgorzy, napróżno starali się spra 
wdzić dokąd udają się gromady starych 
węgorzy, gdzie się odbywają ich gody 
i skąd ród wywodzą miljardy małych 
rybek, które z wiosną wracają do Eu- 
ropy.. l 
Duńczyk Smith postanowił rozstrzy- 
gnąć denerwującą zagadkę. Przez lat 
25 pływał na własnym jachcie „Djana”, 
po dalekich oceanach i morzach, szuka- 
jąc ojczyzny węgorzy. Zwiedził wszerz 
i wzdłuż Atlantyk, morze Północne, Oce 
an Spokojny i morza Połuuniowe. 

Uważano go za nieszkodliwego wa- 
rjata, który podjął się zadania przera- 
stającego siły ludzkie. A jednak.. W 
kwietniu 1922 roku John Smith dotarł 
do celu. Jacht „Diana“ znajdował się 
w pobliżu wysp Antylskich, 
gdzie olbrzymie przestrzenie wodne po- 
kryte są tak gęstemi wodorostami, że 
sprawiają wrażenie łąki. Tutaj to profe 
sor Smith wyłowił pierwszą partję no- 
worodków - węgorzyków, mających dłu- 
gość zaledwie pół centymetra i prze- 
zroczyste ciało, i 

W dalszym ciągu uparty Duńczyk, 
póty szpiegował węgorze, aż dotarł w 
ślad za niemi do północnych brzegów 
Europy. Podróż ryb trwała... trzy lata. 
Pokonana przez nie przestrzeń wynosi 
6 tysięcy kilometrów. 

Okazuje sią tedy, że każdy węgorz 
odbywa dwukrotnie podróż przez Ocean 
Atlantycki, po raz pierwszy jako „dzie- 
cko“, a następnie, jako dorosła ryba, 
wykonująca posłusznie plan podyktowa- 
ny jej przez matkę naturę: 
EATUS OCZEK TARA AGODA SE GUEST OSETIN 


Wiedz, że żarówki „Helios“ 
są najlepsze . 
Kup a e się. 


Nr. 240. 


„SŁOwO* 


Mściciel wzgardzonej matki 
postrzelił przyjaciółkę ojca. 


Przed sądem apelacyjnym w Warsza- 


` wie rozegrał się epilog głośnej przed 
rokiem tragedji rodziny Brandesów z 
Sosnowca. 
'"W Sosnowcu był znany właściciel 
kantoru ekspedycyjnego Salomon Bran- 
des, który miał dwoje dzieci: syna i 
córkę. Przed laty, gdy dzieci były jesz- 
cze małe, przyjęto guwernantkę, niejaką 
Taubę Schwarzównę. 

Po pewnym czasie Salomon Brandes 
nawiązał romans z boną do tego stop- 
nia, że po pewnym czasie porzucił dom 
i rodzinę, a sam zamieszkał ze Schwar 
zówną. Brandes przestał zupełnie opie- 
kować się żoną i dziećmi tak, że pozo- 
stali oni w skrajnej nędzy. MAS 

Gdy syn dorósł, otrzymał posadę w 
banku, córka stała się manikurzystką. 
Ostatnio jednak młody Brandes stracił 
posadę i popadł wraz z matką i siostrą 
w nędzy. Stary Brandes nie chciał po- 
magać. Zaproponował jednak, aby dzie- 
ci, jeżeli będą głodne, przychodziły na 
ebiady do jego przyjaciółki. 

Panna Tauba źle jednak traktowała 
dzieci swojego przyjaciela, prowokując 
je do awantur. Wreszcie we wrześniu 
ub. r. młody Brandes przyszedł na de- 
cydującą rozmowę do  Schwarzówny. 
Powstała gwałtowna sprzeczka, w cza- 
sie której młody Brandes dobył rewol- 
weru i wystrzelił dwa razy do przyjaciół- 
ki ojca, trafiając ją w głowę. Pe strza- 
łach Brandes rzucił się do ucieczki. 
Schwarzówna, mimo, że otrzymała cięż- 
kie rany, miała dość sił, ażeby pogonić 
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stemplowe, 


EUGENJUSZ SUF. 


KSIĄŻĘ PODZIEMI 


115) POWIESC. 


Nicby łatwiejszogo dla Rudolfa nie 
było, jak odrazu opatrzyć potrzeby te- 
raźniejsze Rigoletty i los nadal Książę 
jednak nie chciał tem ułatwieniem od- 
jąć Rigolecie zasługi z szlachetnago 
poświęcenia się, chciał jej doświadczyć 


do końca, a nie potrzebujemy mówić, że 


gdyby widział, że nadmiar pracy choć 
najmniej zagraża zdrowiu gryzetki, Ru- 
dolf natychniast przyniósłby jej po- 
moc, 

Po upływie godziny fiakr stanął na 
bulwarze Saint - Denis, przed Nr. 11, 
gdzie mieszkał Germain. Dom był dosyć 
ubogi. 

Pokój Germaina był na czwartem 
piętrze. Stanąwszy u drzwi Rigoletta, 
dając Rudolfowi klucz, rzekła do niego: 

— Otwórz pan proszę, mnie reka 
tak drży, że odemknąć nie mogę. Wy- 
śmiejesz mnie, ale na myśl, że biedny 
Germain więcej tu nie wróci, zdaje mi 
się jak gdybym miała wejść do mieszka 
nia nieboszczyka, I otarła łzę. 

. Całe umeblowanie pokoju składało się 
z tapczanu, komody, biurka, stołu i czte- 
rech krzeseł wyplatanych słomą, na 
gzymsie kominka stała karafka od wody 
i szklanka. Pościel nienaruszona i led- 
wie nieco zmieta, wskazywała, że Ger- 


main nierozebrany chwilkę tylko musiał 


spocząć na łóżku w nocy, która poprze- 
dziła jego uwięzienie. 

— Biedaczek! — rzekła smutno Ri- 
goletta, — A patrzaj pan, zeszłej nocy 
nie kładłsię wcale, tak byłjniespokojny 
i chustkę, którą tu zostawił, całą zmo- 
czył łzami. Rigoletta wzięła tę chustkę, 
dodając: — Germain zachował małą chu 


za Brandesem i dopadła go na schodach. 


Tu Brandes odwrócił się i dał jeszcze ' 


trzeci strzał do Schwarzówny, trafiając 
ją w usta. Kula przebiła! Schwarzównie 
krtań i utkwiła w kręgosłupie. Szczęśli- 
wym zbiegiem okoliczności Schwarzów- 
nę udało się utrzymać przy życiu. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu skazał 
młodego Brandesa na 4 lata więzienia. 
W pierwszej instancji ojciec jego nie 
EOREEIKYCEPSE 


chciał zeznawać. Jednakże, gdy sprawa 
trafiła do sądu apelacyjnego, stary Bran 
des wyraził chęć złożenia zeznań. Ze- 
znania jego skierowane były przeciwko 
synowi 

* Obrońca oskarżonego Brandesa adw. 
Szymon (ielertner wykazywał, że oskar- 


żony działał w obronie czci skrzywdzo- 


nej i wzgardzonej matki. Sam zaś zos- 
tał również mocne pokrzywdzony przez 
osobę Schwarzówny. Sąd apelacyjny 
wziął pod uwagę te okeliczności i zmniej 
szył Brandesowi karę do 2 lat, zalicza- 
jąc mu przytem 6-miesięczny areszt pre 
wencyjny. 


"Pomysłowi oszuści 


wyłudzali od naiwnych student. pieniądze. 


Władze prokuratorskie wpadły na trop 
zakrojonej na bardzo szeroką skalę a- 
fery. ; ; 

Od dłuższego czasu krążyły wieści, 
że na wydział lekarski uniwersytetu war 
szawskiego można dostać się tylko, gdy 
wpłaca się łapówkę, w przeciwnym ra- 
zie dostanie się na wydział lakarski jest 
niemożliwel... 

Wiadomem było, że wieści te są fał 
szywe, a rozpowszechnia je banda oszus 
tów, która wyłudza od studentów wię- 
ksze sumy pieniężne pod pretekstem 
wpłacania tych sum jako łepówki. W 
sprawie tej zarządzone swego czasu wy 
wiady i obserwacje, lecz ani oszustów, 
ani studentów, którzy pieniądze te wpła 
cili, nie udało się ujawnić. Wreszcie 
przed kilku dniami do urzędu prokura- 
torskiego zgłosiła się pewna studentka, 
która złożyła doniesienie przeciwko nie 
jakiej Anieli Jaskółowskiej. Studentka 
ta dawniej starała się o przyjęcie na wy 
dział lekarski. 

Pewnego dnia zgłosiła 
Aniela Jaskółowska i podając się za 
przyjaciółkę jednego z profesorów wy- 
działu lekarskiego, zażądała kilku tysię- 
cy złotych za umożliwienie dostania się 
na wydział lekarski. 

W sprawie tej niezwłocznie wszczęto 


się do niej 


, dochodzenie i Jaskółowską aresztowano, 


Stwierdzono ponad wszelką wątpliwość, 
że robienie tego rodzaju kombinacyj na 
uniwersytecie jest rzeczą niemożliwą. 


stęczkę, którą mu podarowałam kiedyś- 
my byli tak szczęśliwi, ja zachowam tę, 
na pamiątkę jego nieszczęść, pewna jes- 
tem, że się nie pogniewa. 

— Przypominasz mi sąsiadko— rzekł 
Rudolf, — że Lndwika Morel oddała mi 
wczoraj tysiąc trzysta frauków w złocie, 
które dostała od Garmaina na zapłace- 
nie długu ojca, a na to ich nie użyła, 
bo ja zapłaciłem, mam te pieniądze, na- 
leżą one do Germaina, ponieważ zwró- 
cił notarjuszowi co mu był wziął, oddam 
ci je, szhowasz je ranem z temi, które 
tu znajdziesz. ię A 

— Jak chcesz, panie Rudolfie, wsze- 
lako ja wolałabym nie trzymać u siebie 
tak znacznej sumy, bo tyle namnożyło 
się teraz złodziejów.Papiery to coinnego, 
ale pieniądze to niebezpieczne, Lecz zo- 
baczymy co tu jest, — rzekła, otwiera- 
jąc biurko, — A! duża koperta! pewnie 
jego papiery. Mój Boże, jakie to smut. 
ny napis! I przeczytała wzruszonym gło- 
sem: 

„Gdybym zginął śmiercią gwałtowną, 
albo umarł, upraszam osobę, która otwo- 
rzy to biurko, ażeby te papiery oddała 
pannie Rlgolecie; mieszkającej przy uli- 
cy Temple, pod numerem 11”. 

— Czy mogę rozpieczętować tą ko- 
pertę, panie kiudolfie? 

— A jakże, wszak Germain pisze, że 
między papierami tu zawartymi jest i 
list do ciebie, 

Rigoletta rozpieczętowała kopertę i 
znalazła w niej różne papiery, a między 
nimi i list następujący: 

„Gdy to czytać będziesz, 
goletto, już mnie nie będzie świecie. 
Jeśli umrę śmiercią gwałtowną, czego 
się obawiam, niektóre wiadomości tu za- 
łączone, pod napisem: Notatki o mojem 
życiu, posłużą może do odkrycia moich 
zabójców. 

— Ach! — zawołała Rigoletta, prze 
rywając czytanie — teraz już się nie 
dziwię, że zawsze był tak smutny. Bied 


droga Ri- 


: jej wspólnicy. 


W Warszawie grasowała większa ban 
da, która pobierała pieniądze od kandy- 
datów, nic nie ryzykując. Gdy bowiem 
student normalnym. biegiem lub przy- 
padkiem został przyjęty na, wydział le- 
karski, oszuści mówili że to stało się 
na skutek ich starań. Gdy zaś kandydat 
nie był przyjęty, oszuści mówili, że spra 
wy nie udało się załatwić i pieniądze 
zwracali, zatrzymując sebie tylko drob- 
ną część, rzekomo wydaną w związku 
ze staraniami. 

Jaskółowską osadzono w więzieniu. 
Obecnie poszukiwani są *przez policję 


LJ H a n 
Go jest najmodniejsze... 

. Krótkie włosy, obcięte zupełnie po 
męsku są coraz mniej widziane. Stało 
się to dzięki wiecznej ondulacji, którą 
wymaga włosów: cokolwiek dłuższych. 
Włosy układaro są w loki na karku, z 
tyłu głowy, a duże fale ondulacji się- 
pają aż do samej szyi. Ta moda ma o 
wiele więes3j kobiecego wdzięku. 


Na chłodne dnie, do ciemnej spódni-. 


czki modnie i ładnie 
krótkiemi rękawami i żakiecik ręcznie 
robiony na drutach lub szydełkiem z 
cienkiej wełny, w barwnym kolorze, 


Okrągłe wycięcia przy szyi są naj- 


pasuje sweter z 


l 


ny German, jakież go trapiły myśli! 

— Bądź spokojną, sąsiadko, skoro 
tylko wyrok go uwolni, znajdzie przyja- 
jaciół, najprzód ciebie, a potem matkę 
kochaną, z którą od dzieciństwa był roz 
łączony. 

— Matkę, ma jeszcze matkę? 

— (Godną bardzo i enotliwą kobietę. 
Nie wspominaj mu jednak o matce, po- 
wierzam ci tę tajemnicę, żebyś była o 
niego nieco spokojniejszą. 

— Dziękuję, panie Rodolfie, tajem- 
nicy dochowam. I Rigoletta czytała da- 
lej list Germaina: | e 

„Jeżeli zechcesz odczytać moje no- 
tatki, zobaczysz, że całe życie byłem 
bardzo nieszczęśliwy, z wyjątkiem cza- 
su, który z tobą przepądzałem. Czego 
bym ci nigdy nie śmiał powiedzieć, 
znajdziesz: napisane na kilku kartkach, 
noszących nagłówek; Moje jedyne dni 
szczęśliwe. Co u ciebie było przyjaźnią, 
u mnie było miłością. Taiłem ptzed to- 
bą, że cię kocham, aż do obecnej chwili 
kiedy już tylko jestem dla ciebie 
wspomnieniem. Los mój był tak niesz- 
częśliwy, że nigdy nie byłbym ci wspo- 
mniał o mojej miłości, z obawy, że ta 
miłość moja szczęścia tobie nie za- 
pewni. 

„Wiem droga Rigoletto, jak ograni- 
czasz swoje wydatki i jak wielką byłby 
ci pomocą, w czasie niedostatku, naj- 
mniejszy nawet zasiłek; ubogi jestem, 
ale usilną oszczędnością zebrałem tysiące 
pięćset franków, które umieściłem u ban 
kiera; to jest całe moje mienie, Teata- 
mentem, który tu znajdziesz, pozwoli- 
łęm sobie zapisać ci tę sumę. Przyjmij 
ją od przyjaciela, od brata, który już 
nie żyje. 

O, panie Rudolfie — rzekła Rigo- 
letta, zalewając się łzami i oddając list 
księciu, — serce mi się kraje. O Boże, 
co za serce. 

— Poczciwy i godny człowiek — 
odparł Rudolf wzruszony. — Ale uspo- 
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Wiadomości 


Sportowego. 15.45 Kronika harcerska, 15:59 | 
Chwilka morska 
gramof. 
Kuncert 
18.00 Transmisja z Wilna. 18.20 Muzyka lek 
ka'z Gastronomji. 
Weekend. 1925 Feljeton aktualny 19.40 Pro 
gram na dzień nast. 
2000 Pogadanka muzyczna. 
symf. z Filh. 
sportowe. 22,50 Muzyka tani 23.00 Wiadom, 
meteorologiczne dla komunik: 
mun policyjny 23.05 Muzyka taneczna. 


ty gramofon, 16.40 Transm. z Warsz.. 17.50 


modniejsze i zaczynają się Ściśle u na. 
sady szyi. Zapina się je na obydwóch 


ramionach, na linji ramieniowego Szwa, | 


na duże, fantszyjne guziki. 


Woreczki ręczne, robione na dru- 
tach lub szydełkiem, należą do najmo- 
dniejszych. Dobiera się do nich krą. 


wat, albo szal. Trykot wyszywa się ko- 
lorową wełną, tworząc w ten sposób 
barwną kratę. 


RADJO. 


WARSZAWA 20 października. 

7.00 Sygnał czasu. 
Płyty gramofon. 7.35 Dziennik poranny 7.40. 
Płyty gramofon. 7.52 Chwilka gospod. domo 
wego, 7.55 Program na dz. bież. 11.30 Codz, 
przegląd prasy polskiej 11.40 Wiadomości 
o eksporcie polskim. 11.57 Sygnał czasu, 
1205 Muzyka. 12.30 Dziennik połudn q2.35. 
meteor. 12.38 D. c. muzyki, 
15.30 Wiadom, gospod. 15.40 Komun. Zw, 


i kolonjalna. 1555 Płyty 
16 40 Przegląd wydawnictw. 1655, 
solistów. 17.50 Audycja wiejska 

19.05 Rozmaitości. 1920 
19.45 Dziennik wiecz. 
20,15 Koncert 
z Warsz. 2 2.00 Wiadomości 


lotn. i ko- 


KATOWICE 20 października 
7.00 Audycja poranna z Warsz. 11 25 Pro 
gram na dz. bież. 11.30 Codz. przegląd: pra 
sy Polskiej, 11.40 Płyty gramof. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.05 Transm, z Warszawy 1530 Wia 
domości gospod. z Warsz. 15.40 Komunikat 
gospod. 15.50 Kronika harcerska. 15.55 Pły- 


Płyty gramofon. 18.00 Odczyt z Wilna, 18.20 
Muzyka lekka z Warszawy 1900 Odczyt 
19.15 Rozmaitości. 19,25 Feljeton z Warsza- 
wy 19.40 Program na dzień nast. 19.45 Tran. 
z Warszawy 22.50 Płyty gramofonowe. 
23.00 Skrzynka pocztowa w jęz. fracuskim. 


Ya az a 
ZĘBY, korony, r ostki — wprawia 
LEKARZ- ENTYSTA 

Unikajcie partaczy dentystycynych gdyż | 
im nie wolno dotykać się pacjentów. 

(Dz. Ust. Nr. 54, poz. 474), 

Bręszurę wyjaśn. — otrzymać można w |. 

księgarniach, w Administr. pisma „Czy- 

stość* lub od autora Lekarza-Dentysty 

MICHAŁA GREJNIECA w Częstochowie, | 
Aleja N. M. Panny (I Aleja) nr. 10, 


kój się: Germain, dzięki Bogu nie u 
mar); ten testament przedwczesny do 
wodzi że cię kochał szczerze i jestem 
pewny. kiedyś i ty go pokochasz z ca: 
łego serca. 

— Lecz oboje jesteśmy tak ubodzy, 
że może nie myśleć lepiej o tem. 

W tej chwili zastukano do drzwi. 

— Kto təm? — zapytał Rudolf. 

— Chciałbym się widzieć z panią 
Mathieu, — odpowiedział głos chryp: 
liwy. 

Rudolfowi zdawało się, że już sły- 
szał ten głos, wziął więc świecę i drzwi 
otworzył, 

I odrazu poznał jednego ze zwy” 
czajnych gości szynkowni pod Białym 
królikiem, tak głęboko występek naplęt: 
nował jego młodzieńczą twarz: był to 
Barbillon. 

Barbillon, który powoził fiakrem. 
kiedy Bakałarz z Puhaczką jechali do 
Beuqueval dla porwania Gualezy; Barbi 
llon, zabójca męża mleczarki, która pod” 
burzyła cały folwark Arnouville prze 
ciw Gualezie. 

— Czego chcesz? — spytał Rudoll 

— Mam list do pani Methieu, al 
muszę jej samej doręczyć. i 

— Tu nie mieszka, spytaj naprz 
ciwko — rzekł Rudolf. 

Zaledwie Barbillon do drzwi prze 
ciwnych zapukał, kiedy pani Mathievj 
tłusta, pięćdziesięcioletnia kobieta otw 
rzyła je ze świecą w ręku, 

— Pani Mathieu? — zapytał Bar 
billon. j 

— To ja, czego chcesz? 

— Mam list do imości i proszę ’ 
odpowiedź. I chciał wejść do pokoji 
lecz pani Mathieu nie puściła go, o% 
pieczętowała list na progu, przeczyta! 
go przy świecy i odpowiedziała wido 
nie rada. 


(D. e. n.) 


ZZOZ 
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